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Kraków 17 września. 

Najważniejszem zadaniem ministrów skarbu 
w państwach, posiadających jakakolwiek or- 
ganizacyę polityczną, jest niewątpliwie utrzy- 
manie równowagi budżetowej. Od tej reguły 
nawet Rosya nie może stanowić wyjątku, 
gdyż nawet wszechwładna wola cara, kieru- 
jaca bez odpowiedzialności i ograniczenia lo- 
sami tego państwa, traci swoją wszechmoc 
wobec niezaspokojonego deficytu; tylko gdy 
w Europie minister skarbu ma do pokrycia 
niedoboru wszystkie drogi otwarte, w Rosyi 
są mu dozwolone jedynie dwa sposoby: cła i 
pożyczki; ale podwyższenie ceł pod hasłem 
już zupełnie zużytem, ochraniania rodzimego 
przemysłu, ma swoje granice, których prze- 
kroczyć niepodobna, kredyt zagraniczny na- 
wet u najszezerszych przyjaciół politycznych 
wyczerpuje się powoli, a deficyt pozostaje 
i rośnie do coraz to groźniejszych rozmią- 
rów. Wskutek tego Rosya, która się szczyci 
najstalszym rządem w Europie, zna przesile- 
nia jedynie w ministerynm skarbu, a każdo- 
razowa zmiana w kierownictwie tego wydziału 
wynika nie z jakichś politycznych pobudek, 
lecz z konieczności wyszukiwania takiego 
męża opatrznościowego, któryby potrafił r6- 
wnowagę budżetową, bez podnoszenia bezpo- 
średnich podatków, raz na zawsze przywró- 
cić. Sztuki tej oczekiwano od obu poprzedni- 
ków nowo mianowanego ministra skarbu, a 
gdy oczekiwania zawiodły, usunięto ich, czyli 
raczej odwróciło się od nich zaufanie monar- 
chy, będące w Rosyi jedynem, o które mi- 
nister dbać powinien. 

Upadek Wyszniegradzkiego nie jest nie- 
spodziewany, ani zadziwiający. Jego polityka 
finansowa pełna — jeżeli wolno tak się wy- 
razić — nerwowych zabiegów, nie dała tych 
rezultatów, które przy objęciu przezeń wła- 
dzy zapowiedziane były, a uregulowanie ro- 
syjskich finansów nie postąpiło za jego rzą- 
dów ani na krok. Przeciwnie, śmiałe ekspe- 
rymenta z kilku ostatniemi emisyami, nad- 
werężyły kredyt Rosyi za granicą w wysokim 
stopniu i zamknęły europejskie targi pienię- 
Żne dla rosyjskich papierów na dłuższy czas. 
Wyszniegradzki nie mógł zresztą wykona 
swego programu, który obejmował także 
oszczędności, gdyż nadmierny wzrost wydat- 
ków na cele wojskowe, tudzież lata nieuro- 
dzaju w większej części państwa, uniemożli- 
wiły wszelkie zasadnicze reformy, umniejsza- 
jąc znacznie najbogatsze źródła dochodów. 

Wyszniegradzki posiadał wysokie tecrety- 
czne wykształcenie, tudzież znakomite przygo- 
towanie naukowe i praktyczne do tej właśnie 
gałęzi administracyi państwowej, która mu po- 
wierzona została, tak, że trzeba przypuszczać, 
iż obejmując kierunek ministeryum skarbu 
wiedział dobrze, że nie potrafi tego dokonać 
czego od niego oczekiwano, i zapewne też 
nie chodziło mu o to, nie był to bowiem 


człowiek wysokich zasad i niezłomnego cha-|kolei na większą skalę, i postawił zasadę, 
rakteru, — trudno nawet wymagać, aby w ro-lże nawet na liniach prywatnych towarzystw, 


syjskich kierujących sferach >yli tacy ludzie — 
ale ambitny i przebiegły „olityk, który raz 
otrzymawszy zaufanie Aleksandra III, korzy- 
stał z niego dopóki się dało. Można mu na- 
wet do pewnego stopnia za zasługę poczytać, 
ża na swem wysokiem stanowisku, pomimo 
otaczających go prądów, nie manifestował zbyt 
wyraźnie ani prawosławnego, ani rosyjskiego 
fanatyzmu. Ta urzędowa obojętność, dla kie- 
runku tak- popularnego na dworze, przyczy- 
niła się może do jego upadku, choć z dru- 


giej strony nie ulega wątpliwości, że jego 


siły fizyczne, były ostatniemi czasy, wskutek 
nadmiaru pracy i ciężkiej choroby siluie nad- 
werężone. 

Spadek po Wysaniegradzkim objął oczywi- 
ście, jak to już dawno było przewidziane, 


jego protegowany i przyjaciel Witte. Niezwy- 


kła karyera tego człowieka, — wobec rosyjskich 
stosunków nawet zadziwiająca, każe wierzyć, 
że jest to osobistość w każdym razie niepo- 
spolita i talent po nad przeciętny poziom 
wychodzący. Minister skarbu rozpoczynający 
swój zawód jako magazynier podrzędnej sta- 
cyi kolejowej, jest nawet w Europie rzad- 
kiem zjawiskiem, a cóż dopiero w Rosji, 
gdzie wszystkie urządzenia społeczne i pań- 
stwowe, utrudniają ludziom skromnego po- 
chodzenia, dobicie się wyższego stanowiska. 
Rzeczywiście Witt3, którego główne cechy 
są ambicya i wytrwałość, zawdzięcza swój 
świetny los przeważnie własnym usiłowaniom 
i pracy; jest to więc un parvenu, w lepszem 
znaczeniu tego wyrazu, ale zarazem skoń- 
czony typ karyerowicza. 

Jakie są jego kwalifikacye na ministra 
skarbu, o tem nikt nie wie; dotychczas bo- 
wiem pracował wyłącznie na polu administra- 
cyi kolejowej, a wyższego naukowego wy- 
kształcenia jak wiadomo wcale nie odebrał, 


Kiedy był prezesem poładniowo -zachodnich 


kolei, sławiono jego energię i sprężystość, 


jego zdolności administracyjna i wytrwałą 


pracowitość, a pomyślny finansowy i techni- 
czny stan tych kolei, przypisują powszechnie 


jego działalności. Można jednak wątpić, czy 


stanowisko prezesa choćby nawet potężnego 
towarzystwa kolejowego, jest dostatecznem 
przygotowaniem dla kierowania tak skompli- 
kowaną i rozległą maszyną, jak finanse wiel- 
kiego państwa, W każdym razie zarząd ko- 
lei południowo-zachodnich, to pierwszy i głó- 
wny tytuł Wittego do sławy, a także pier- 
wszy wyższy szczebel jego karyery. Powo- 
łany z Kijowa do Petersburga do ministe- 
ryum komunikacyi, łatwo umiał Witte od- 
kryć słabe strony organizacyi kolei państwo- 
wych w Rosyi, tudzież szkody wynikające 
ze zbyt wybujałej niezawisłości od państwa, 
wielkich towarzystw kolejowych. Oa to pier- 
wszy zainaugurował politykę upaństwowienia 


wyższe posady mogą być obsadzane jedynie 
za zezwoleniem i potwierdzeniem rządu. 


Wobec opłakanych stosunków panujących na 
najznaczniejszych liniach środkowej Rosyi, eks- 
ploatowanych przez prywatne towarzystwa, 
których zarządy, złożone z mnóstwa niesłycha- 
nie wysoko opłacanych synekurzystów, nawet 
nie przypuszezały, że na administrację i or- 
ganizacyę kolei należy się także zapatrywać 
ze stanowiska dobra publicznego — ingeren- 
cya władzy była konieczna, a jej skutki mo- 
gå być dla komunikacyi i przemysłu rosyj- 
skiego nawet zbawienne. Dziąłalność Wittego, 
jako naczelnika departamentu, a następnie 
kierownika ministeryum komunikacyi, w tym 
kierunku rozwinięta, oczywiście na zachodnich 
wzorach oparta, była niewątpliwie dodatnia 
i pożyteczna. Jednocześnie jednak trzeba zau- 
ważyć, że Witte. pierwszy rozpoczął i prze- 
prowadził na wielką skalę barbarzyńską i 
niedorzeczną politykę usuwania Polaków z wyż- 
szych posad kolejowych i gwałtownej rusyfi- 
kacyi kolei, przecinających Królestwo Polskie. 
To jego wystąpienię było nawet do pewnego 
stopnia niespodzianką, gdyż jako urzędnik, 
a następnie prezes południowo-zachodnich ko- 
lei, poznał on Polaków i nauczył się cenić 
ich służbistość i uczciwość, z czem się by- 
najmniej nie taił. Ale Witte zrozumiał i zba- 
dał dokładnie prądy, panujące obeenie w naj- 
wyższych sferach Petersburga, i nie zawahał 
się ani na chwilę w wyborze swego obozu. 
Jest on teraz fanatykiem prawosławia i na- 
miętnym rusyfikatorem i pozostanie nim tak 
długo, dopóki ten kierunek będzie przeważa- 
jacym u osób, od których los ministrów jest 
zawisły. Rusyfikacya jednak i agitacya pra- 
wosławna kosztują bardzo dużo, tak, że Wy- 
szniegradzki kilkakrotnie musiał się opierać 
zbyt wygórowanym żądaniom fachowych agi- 
tatorów i apostołów Pobiedonoscewa; co do 
Wittego, to jak nie wahał się on wbrew wła- 
snym przekonaniom zdezorganizować kilka 
linij zachodnich, jedynie dla dogodzenia po- 
litycznej zaciekłości wpływowych osób — tak 
z pewnością jako minister skarbu nie poskąpi 
nigdy publicznego grosza na budowę koszto- 
wych cerkwi w Królestwie i na Litwie, albo 
na propagandę polityczną w Bułgaryi lub 
gdzieindziej. Co do systemu gospodarki skar- 
bowej, to pozostanie on niewątpliwie ten sam, 
co poprzednio, gdyż do zerwania z zakorze- 
niong tradycją potrzeba prawdziwej niezawi- 
słości zdania, odwagi cywilnej i geniuszu eko- 
nomicznego, których to warunków Witte zu- 
pełnie nie posiada. Na pierwszym planie pro- 
gramu nowego ministra skarbu stoi pragnie- 
nie jak najdłuższego utrzymania się na sta- 
nowisku, które mu daje wysokie polityczne 
znaczenie i odkrywa przed nim szerokie ho- 
ryzonty materyalnego powodzenia. 


łem znaczeniu tego wyrazu homo novus, urzę 
dnik mało znany — zajmujący dotychczas 
stanowisko dyrektora departamentu ekono- 
micznego w ministeryum spraw wewnętrz- 
nych — który potrafił jednak usunąć ta- 
kich kandydatów, jak pułkownik Wendrych 
i admirał QCzichaczew. Zdaje się, że jest on 
kreaturą Wittego, który w obecnej chwili — 
jeżeli mu nie zaszkodziły niefortunne związki 
małżeńskie — ma na dworze największe zau- 
fanie z całej rady ministrów. Zarówno nowy 
minister komunikacyi, jak i jego pomocnik, 
należą do grupy „prawosławnych narodow- 
ców* i konserwatystów według recepty Graż- 
danina. W tym też duchu poprowadzą oni 
administracyę swego wydziała bez wahania i 
bez skrupułów. 

Wogóle należy zapamiętać, że w wyższej 
administracyi rosyjskiej mogą w obecnej chwili 
zajść zmiany tylko na gorsze, a nawet- obli- 
czyć nie można, jak daleko jeszcze zajdzie 
przewaga narodowego i prawosławnego szo- 
winizmu. 


P. Juliusz Huret jest więcej niż reporterem, 
a mniej niż literatem. Emil Zola powiedziałby, że 
jest on ...„dokumentem*, dokumentem. bardzo no- 
wożytnym, dokumentem reportażu w literaturze. 
Główną różnicą, która go dzieli od reporterów 
zwykłych, nie jest sposób pisania — są w Ame- 
ryce reporterzy, piszący lepiej od niego — nietyle 
technika pisania — polega ona i u niego na „in- 
teryiewowaniu*. Różnicą tą jest przedmiot, 
obrany za cel inteiview. P. Huret jest reporte- 
rem w sprawie nowych prądów literackich, w spra- 
wie bankructwa naturalizmu itp. Idzie on tu śla- 
dami p. Hugues Le Roux. Obecnie sięgnął nie 
głębiej wprawdzie, ale dalej — stał się reporte- 
rem w kwestyi socyalnej — pozazdrościł laurów 
p. T. de Wyzewa. 

Figaro drukuje już od kilku tygodni interviewy 
pana Huret w kwestyi socyalnej. Więc rozmowę 
z ks. Liechtensteinem, a potem z socyalistą p. Ju- 
liuszem (Qruesde, wreszcie przed trzema duiami 
rozmowę z baronem Alfonsem Rothschildem. Nie 
można odmówić pewnej oryginalności i śmiałości 
pomysłowi, aby Rothschilda wypytywać, eo myśli 
o walce z kapitałem i o... antysemityzmie! Wię- 
cej tu nawet śmiałości, niż dobrego wycho- 
wania. PT". 

Mniejsza o to. Faktem jest, że p. Haret był 
w Dinard u bar. Rothschilda, że. został przyjęty, 
wysłuchany, że uprzejmy gospodarz powiedział 
wszystko, co miał na sercu przeciw socyalizmo- 
wi i antysemityzmowi, i że MN. fr. Presse z po 
mocą własnego drutu z całym pietyzmem repro- 
dukowała te wynurzenia. P. Rotbschild oświadeza 
wprawdzie w Figarze, że Huret nie zupełnie do- 
kładnie oddał jego myśli; nie idzie tn wszakże o 
dokładność wyrażenia, ale o ogólny kierunek my- 
śli, bo tylko ten ogólny kierunek może budzić 
szerszy interes. 

Vauvenargues powiedział gdzieś, qwil est plus 
aisć de dire des choses nouvelles, que de conseil- 
ler celles, qui ont été dites. Może to i prawda, ale 
baron Alfons Rothschild stanowczo zbytnio prze- 
jął się tą zasadą. Bo doprawdy zbioru więcej o- 
klepanych frazesów, komunałów, tego, co Fran- 
cuz wyrazem nie do przetłumaczenia nazywa des 


ANIMA VILIS. 


POWIEŚĆ 
przez Maryę Rodziewiczównę. 
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—z— 
(Ciąg dalszy). 


Mrozowicki pobladł straszliwie i przerażone oczy 
po ludziach obrócił. 

— Ja zabiłem Szumskiego ? — powtórzył bez- 
dźwięcznie. — Jeszcze i po śmierci on na mnie! 
Mój Boże, czy to się nigdy nie skończy ! 

Opuścił ręce i chwilę stał jak martwy, potem 
jakby się budząc, ręką przez włosy przesunął i 
głucho spytał: 

— A gdzież ten, co widział, jakem go mor- 
dował ? 

— Stań tutaj i odpowiadaj ! — rzekł horodni- 
czy. — W sobotę coś robił dzień cały i noe? 

«æ W sobotę byliśmy na polowaniu. Nas czte- 
rech. Ubiliśmy dwa wilki i pod wieczór ruszyliśmy 
do Kurhanu. Ja skórki niósłem na targ. 

— Pod miastem. spotkaliścig Szumskiego. Ty 
z nim zostałeś i odtąd nikt cię nie widział przez 
godzin kilkanaście. Coś robił? 

— Zostałem z Szumskim, bo mnie zatrzymał. 
Rozmawialiśmy minut kilkanaście. 

— Była sprzeczka ? 

— Tak. Byliśmy zawsze w niezgodzie. 

— 0 czem rozmawialiście ? 

Antoni poczerwieniał. 

— Tego nie mogę powtórzyć. Widząc jednak, 
że szuka zwady, odszedłem. On zaś zniknął w za- 
roślach. Udałem się wprost do Szyszki, który po- 
przednio zamówił u mnie skórki, a ponieważ noe 
była jasna, a po drodze miałem polować, nie 
wstąpiłem do gospody, ale ruszyłem z powrotem. 

— Tak, rankiem spotkał was Andukajtys. Czy 
pamiętacie, coście z nim rozmawiali ? Miec 

, — Pamiętam. Powiedział: Słyszę, Szumski dzi- 
siaj wyjeżdża. Odpowiedziałem: Trudno mu bę- 
dzie! — myśląc o różnych jego stosunkach. 


— Trudno odjechać nieżywemu! — zamruczał 
horodniczy. 

Antoni ciężko odetchnął. Cios był tak nagły i 
niespodziewany, że zdrętwiał na razie. Odpowia- 
dał i stał jak automat. Nie był zupełnie pewnym, 
że to mie zmora, nie sen okropny. 


— Mogę iść — mruknął. — Syty jestem na 
długie czasy, a nogi zdeptane odpoczną w wię- 
zieniu. 

— No, nie desperujże przed czasem. Rychło cię 
uwolnią. Wrócisz oczyszczony. 

— Mnie oczyszczenia nie trzeba, ale też nie 


— Poeóż go miałem zabijać? — rzekł głucho. į wrócę — odparł młody apatycznie. 


Żebym tę myśl miał, tobym uczynił wtedy, gdy 
on mnie zabijał codzień, aż mnie dobił. Teraz 
odjeżdżał, więe mi przestawał dokuczać. Nie za- 
leżało mi na jego śmierci. 

— Więc się nie przyznajesz do winy ? 

— Do jakiej?! Widziałem go zdrowym i ca- 
łym. W tej chwili po raz pierwszy słyszę, że za- 
bity. , 
i Zle robisz zapieraniem się. Jasna rzecz! Po- 
kłóciliście się, doszło do bójki. Nie pierwsza to 
między wami. W bójce zadusiłeś go, a potem 
wziąłeś trupa na-.plecy i ukryłeś w gąszczu. 
Wszyscy wiedzą, żeście się nienawidzili i parę 
razy się odgrażałeś na niego. Zabieraj się, pój- 
dziesz do Tobolska. Wszystkie poszlaki masz prze- 
ciw sobie. 

Marcinowa zaryczała jak zwierzę: 

— Zaco go bierzecie! Kto widział, że on mor- 
dował? Pioruny Boskie na was! Nie dam go, nie 
puszczę! Dowiedźcie mu winy! Wleczecie niewin- 
nego, żeby gnił w więzieniu! Niema na was mo- 
ru?! Antek, a gadajże! Cóż stoisz, jak drewno? 
Swiadki- staw ! 

Mrozowieki do ściany podszedł, powiesił na niej 
strzelbę, którą dotąd w rękn trzymał. Potem pod- 
niósł oczy na dwóch chłopów, co do niego pode- 
szli. Jednym był Andryanek. 

— Wy mnie poprowadzicie? — spytał głucho. 

Strzelec przyjaciel głową skinął. 

— Zaraz pójdziemy ? 

— Rozkaz, bez zwłoki. 

— Tom gotów! 

Horodaiczy już był wyszedł i ludzie się usu- 
wali, zaspokoiwszy ciekawość. Marcinowa lamen- 
towała bez przerwy. Doktor dopiero teraz do 
stróżów przystąpił. 

— Dajcie mu ochłonąć i spocząć. Cały dzień 
był na nogąch i głodny! — rzekł. 

Antoni ponuro spojrzeł na niego. 


Jęk starej go przecie poruszył. 
niej i pocałował w rękę. 

-— Dosyć płakać, matko! Bywajcie zdrowi! 
Cóż robić. Tak mi sądzono. Da Bóg, znajdziecie 
kogo na moje miejsce. Dziękuję wam za dobre 
serce. 

Marcinowa nie zdawała się pojmować. 

— Chodźmy! — stęknął Andryanek. 

Antoni posłuszny wyszedł na ulicę. W 6ezach 
mu się ćmiło i nogi drżały. Korzystając, że mro- 
czno było, spojrzał ku domowi doktora. Gorycz 
zalała mu serce i prędko, prędko poszedł. Minęli 
wieś. Szlak ciągnął się pusty, a na obie strony 
step kwitnący, barwny. Antoni przecie nie pójdzie 
weń szukać zwierza i ptaka, w trawach się pła- 
wiąc po ramiona. Zdjęła go wielka żałość. Tę 
tylko ostatnią nędzarza miał własność : swobodę; 
ano i na tę przyszła kolej, aby stracił. Teraz już 
nie ma nie, nie do oddania złej doli. * 

Pochylony, z głową w ramiona wciągniętą, szedł, 
nawet zmęczeniu niedostępny. Nie zdawał sobie 
sprawy ani z ruchów, ani z wrażeń zewnętrznych. 
Tylko czuł, że jakiegoś kresu dobiega, że w nim 
się wszystko ścina i drewnieje, że już się niczego 
pie lęka, ani pragnie. 

Księżyc świecił ogromny i cisza była wielka 
w przyrodzie. Qrdzieś w dali dzwonek się odzy- 
wał. Andryanek szedł przodem, drugi stróż zamy- 
kał pochód. Aresztant był między nimi. Od czasu 
do ezasu Andryanek stękał. Dzwonek był coraz 
bliższy, wreszcie i turkot telegi się rozszedł wy- 
raźny. Stępo szły konie, a gdy się zrównały 
z więźniem, ten oczy podniósł i stanął. 

Była to panną Gostyńska. 

Widocznie dowiedziała się o katastrofie w Kur- 
hanie, bo kazała woźnicy stanąć, wysiadła i po- 
deszła. Andryanek pozdrowił ją. 

— Ot, traf! — rzekł. — Żebym wiedział, że 


Zbliżył się do 


go kiedy do aresztu będę prowadził, tobym wolał 
chorować, jak taką słażbę spełniać. 

Dziewczyna uścisnęła dłoń Antoniego. 

— To straszne! — szepnęła. — Ten haniebny 
zbieg okoliczności. Czy pan nie może wykazać 
swego alibi? Gdzie pan był po rozstaniu z nim? 

— U Szyszki. 

— Dobrze! Pomówię i wyszlę Szyszkę. 

— Niech pani tego nie czyni. Bóg wie, co lu- 
dzie powiedzą! Proszę mnie zostawić ze złym lo- 
sem. Ot, skazanym na zgubę! 

— Nie prawda! Wyjdzie pan z tej biedy. Może 
to ostatnia przed dobrem. Do Tobolska pana pę- 
dzą etapem. O! co za męka! Ależ to fatum ten 
Szumski. Czegóż wtedy jeszcze zaczepiał pana! 

Antoni głos zniżył. 

— Nie powiem tego na śledztwie. Wyrzucał mi 
i do oczu skakał za to, żem mu panią odebrał. 
Ja! I mówił, żem na pani bogactwa chciwy, żem 
go ograbił. Miotał się, jak szalony. Anim go bił, 
ani się bronił. Popatrzałem jak na waryata i od- 
szedłem. Myślałem sobie: Zrobiłeś mnie złodzie- 
jem, zrobisz łotrem. Obym ciebie więcej nie spo- 
tkał! Aba, zrobił on mnie mordercą! 

Dziewczyna położyła mu dłoń na ramienia. 

— To ciężkie, ale i to minie. Zajmiemy się pa- 
nem. Trzeba być spokojnym i jeszcze trochę cier- 
pliwym. Ale widzę, że pana wzięto, jak pan stał, 
bez żadnego zapasu. Ma pan tu trochę groszy, 
a zaraz jotro wyszlę odzienie. Weź ! 

— Nie! Dziękuję pani — cofnął się żywo. 

Popatrzała na niego długą chwilę. 

— Weżmie pan? — szepnęła. 

Zabiło mu serce mocno, i usłuchał. 

— A pani nie zapomni o Marcinowej? — po- 
prosił. . 

— Nie. Bądź pan spokojnym! Niczego jej nie 
zabraknie. 

— Jeżeliby od Walki list był, a jam już nie 
miał wrócić z turmy, to niech jej pani słów parę 
napisze, żem umarł. Prawda będzie! 

— Wróci pan! — rzekła z przekonaniem. 

Potrząsnął głową niedowierzająco. 

— Nie nie uradzicie. Trzeba iść — westchnął 
Andryanek. 

Rozstali się, uścisnąwszy dłonie. 
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ale poza tem wszystko jest w porządku. 

Bankructwo jakiegoś wielkiego potentata finan- 
sowego — oto jedyna forma, w jakiej p. Roth- 
schild wycbraża sobie przesilenie ekonomiczne. 
Nie można powiedzieć, żeby zbyt szerokim był 
widnokrąg, który zdoła ogarnąć umysł paryskiego 
fiaansisty. Z tego punktu widzenia jasnem się 
staje, dlaczego p. Rothschild „uic a nic nie wie- 
rzy w istnienie ruchu robotniczego“ i dlaczego 
jest przekonany, że „w ogóle robotoicy wszędzie 
są bardzo zadowoleni ze swego położenia.* 

I otóż to właśnie jest najfatalniejszą pomyłką 
liberalizmu, że uwielbiając własne dzieła, nie chce 
uwierzyć w żadne ich wady i błędy, że tam, 
gdzie rzeczywistość rzuca się w oczy, on zam- 
knąwszy oczy powtarza scholąstyczną formułkę: 
nego consequentiam, i jak ów Mędrzec Krasi- 
ckiego, zachwyca się wartością tej negacyi. Z pe- 
wnością nikt, co wiele i drogich dóbr widzi do 
uratowania z dzisiejszej socyalnej zamieszki, nie 
patrzy bez trwogi i grozy na ruch robotniczy 
w zachodniej Europie, rach, który ze świadomo- 
ści krzywd wyszedłszy, do najstraszniejszej ze 
wszystkich krzywd wieść chee ladzką społecz- 
ność. Ale kłaść głowę w piasek — choćby w złoty 
piasek, jak baron Alfuns Rothschild — ale prze- 
czyć istnieniu ruchu robotniczego, ale twierdzić, 
że istnieją tylko menerzy ruchu, za którymi na- 
prawdę nie stoi nikt, ignorować fakt, że menerzy 
z tłumu wypłynąć muszą, a nie spadają z po- 
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gas” 


wietrza — to nie jest droga, na której się ura- 


tuje ład społeczny i nowożytną iaki | dla 
której miłość tak głośno wyznaje zawsze libera- 
lizm wszystkich krajów. 

P. Rothschild powinienby być lepszym rachmi- 
strzem, niż się okazał wobec p. Huret. Bo owo 
obliczenie, iż ma skróceniu dnia pracy zyskać 
musi najgorszy robotnik, gdyż dobry będzie pra- 
cował mniej, jest po prostu naiwne w swej p 
ności. Wszak po skróceniu dnia pracy,i zły i do- 
bry robotnik pracować będą krócej, tylko, że do- 
bry znów tu więcej zrobi, niż zły. Być może zre- 
sztą, że interlokutor pana Haret rozmyślnie sta- 
rał się być naiwnym, w teatralnem rozumieniu 
słowa. Jakże inaczej wytłumaczyć sobie to pyta- 


nie: La haute banque, gwest ce que c'est que ga? 


P. Huret mieł na tyle takta, że nie pouczał już 
dalej Rotbschilda, co to jest właściwie la haute 
banque? 


Jest jednak i cynizm w wynurzeniach p. Roth- 


schilda o kwestyi socyalnej. P. Haret napomknął 
coś nieśmiało o niezupełnie słasznym rozdziale 


way. 
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dóbr i o niskich płacach robotników w porówna- 


niu z zyskiem przedsiębiorcy. „Jeśli podział nie 
jest słuszny, — odparł p. Rothschild — jeśli ro- 
botnicy nie są dość wynagradzani za swą pracę, 
to czyż nie mają na to strejków ?* Otóż to w czem 
leży mądrość liberalizmu w sprawie robotniczej! 
Z wielkiego większem nieszczęściem ratować się 


radzi p. Rothschild robotnikowi! Czyż nie wie 


on, co to jest bezrobocie i jego następstwa, na- 
stępstwa straszne nieraz dla robotnika i jego ro- 
dziny? Ale prawda, wszak to nie „bankructwo“ 
w ścisłem znaczeniu wyrazu, więc nie zasługuje 
na miano „przesilenia!* 1 ma słuszność ze swego 
stanowiska p. Rothschild. Strejk jest przecie tyl- 


noz 


W Petrówce inni stróże przyjęli Antoniego i tak 
szedł od gminy do gminy owe wiorst kilkaset do 
Tobolska. Bliżej Lebiaży i Kurhanu, gdzie go 
znano, spotykał litość i ubolewanie, obchodzono 
się z nim dobrze. Odpoczywał u znajomych, 
miano o mim staranie. Później już stał się tyl- 
ko mordercą, przedmiotem ciekawości brutalnej 
i ohydy. Na stacyach zamykano go do aresztu, 
dawano chleb i wodę. W drodze stróże go popy- 
chali i klęli. Biedak mało odpoczywając, żle ży- 
wiony, znękany, nie mógł nadążyć ludziom wol- 
nym, ociągał się i potykał, żarem słonecznym i 
pragnieniem spalony. Wtedy odbierał szturchańce 
i razy i słyszał ciągłe wypominanie swej zbrodni. 
Wleczono go tak dziesięć dni. 

Gdy go wreszcie doprowadzono do Tobolska, 
wypoczął w więzieniu. I dłago wypoczywał zam- 
knięty w dusznej stancyjce, zanim kolej jego przy- 
szła. Wtedy miał czas rozmyślać. 

Rozmyślał o dzieciństwie, spędzonem w domu 
krzywdziciela, wspominał naukę, zdobytą kosztem 
głodu, młodość steraną w pogoni za chlebem, sio- 
strę samotną i biedną, narzeczoną zmarłą z nie- 
dostatku, ojeowiznę wydartą, a potem te dwa lata 
Syberyi: od okradzenia i prawie śmierci na mro- 
źnym stepie do tej turmy zguiłej. Wszystkich eks- 
perymentów los na nim próbował, jak ladzie nad 
żabą lub królikiem! Już go dawno wszelka moc 
i nadzieja opuściły. Zdał się na wolę A. 

Gdy miesiąc minął, a o niego nikt na nie 
pytał, przestał już i sądu czekać, zwątpił o kator- 
gach. Zapewne zostanie tu aż do śmierci. Dozor- 
cy, zrazu bardzo surowi i niespokojni o jego za- 
chowanie, zelżeli w ostrości, poznawszy go lepiej. 
Nawet go polubili, i zwątpili, aby mógł być mor- 
dercą i pewnego dnia pozwolili mu spaceru na 
podwórzu więziennem. On zaś jak o łaskę prosił 
by go wzięto do robót ulicznych, które spełniali 
skazani. 

Odmówiono mu, boć może niewinnym się okaże 
i znowu gnił w swej celi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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miliony, a wydatek ten w znacznej części spowo- 


czuwa potrzeby języka polskiego w urzędzie au- 


newry odbyły się w ostatnich dniach, a brali 


- z powodu porażenia słonecznego. Prezydent Car- 


tajnego radcę Abazę, dotyczas naczelnika departa- 
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ko bardzo wybitnem zastosowaniem liberalnej za- 
sady laisser aller, laisser faire, tak jak cały so- 
eyalizm jest — jak słusznie ktoś powiedział — 
olbrzymią karykaturą liberalizmu, jak anarchia 
jest karykaturą wolności. 

O liberalnej moralności można powtórzyć zda- 
nie jednego z francuskich myślicieli, że jest ona 
jak nowożytna architektura, w której szuka się 
przedewszystkiem .... wygody. Niewątpliwie, wy- 
godne — na razie przynajmniej — są teorye spo- 
łeczne p. Rothschilda, wygodną metoda ignoro- 
wania faktów i konsekwencyj wynikłych z zasad 
ekonomicznego liberalizmu — ale moralne nie są 
ani te teorye, ani ta metoda. Moralne nie są, a 
są niebezpieczne, bo gdyby nie to, że są one do 
dziś dnia wyrazem przeciętaych opinij liberalnych 
stronnictw całego świata, socyalizm, którego nie 
widzi p. Rothschild, nie byłby tak bardzo wido- 
cznym dla reszty świata i groźnym, a p. Haret 
nie potrzebowałby objeżdżać Europy, aby się do- 
wiedzieć, czem właściwie jest kwestya robotnicza! 

Jeśli wspomnimy w końcu o jednem jeszcze 
zdaniu p» Rothschildą, nie mniej ciekawem od 
innych, choć bardziej oryginalnem, że mianowicie 
niebezpieczeństwo socyalne nie pochodzi od robo- 
tników, ale od rządów — to możemy śmiało zam- 
knąć swoje uwagi o > SAE wyznaniu wiary 
barona Alfonsa Rothschilda. 


Z obozu ruskiego. 


(K.) Zapowiadając ilustracye do przedstawio- 
nej w poprzednim artykule sytuacyi, chcieliśmy 
podawać je w pewnym systematycznym porządku; 
gdy oto w dniach ostatnich zaszedł fakt, który 
nakazuje nam porządek ten zmienić i przejść od- 
razu do najświeższych wydarzeń: do otwarcia 
Sejmu, do mowy marszałka ks. Sanguszki, zaga 
jającej Sejm ten, i do krytyki, jaka zupełnie nie 
spodziewanie ze strony pism ruskich tę mowę 
spotkała. 

Wiadomo, jakie były podstawowe zasady pro- 
gramu, wygłoszonego w toku ostatniej sesyi sej- 
mowej przez p. Romańczuka: wierność dla Ko- 
ścioła katolickiego, państwa i dynastyi; szczere 
pojednanie się i zgodne pożycie z pobratymezą 
narodowością polską. Oto tə zasady, przyjęte z ca- 
łem uznaniem przez większość sejmową, — zasa- 
dy, których już samo wygłoszenie nie pozostało 
dla Rusinów bez znacznych korzyści, a w całym 
kraju wywołało jak najlepsze wrażenie. Pomimo 
zjadliwych wycieczek Halickiej Rusi, wszyscy 
kraj miłujący zrozumieli doskonale znaczenie tego 
wypadku; zrozumieli to tak, że było to pier- 
wsze ze strony Rusinów jasne, otwarte i niedwu 
znaczne zaznaczenie stanowiska. Deklaracya ta 
stanowiła punkt zwrotny w całej sprawie, a kto- 
kolwiek odtąd chciał mówić do Rusinów lab o 
Rusinach, musiał koniecznie mieć na uwadze to 
jawne, lojalne i stanowcze oświadczenie ich przy- 
wódców. Nie mógł też przepomnieć o tem książę 
Marszałek, zagajając sesyę Sejmu krajowego, 
w którym właśnie przed dwoma laty nastąpił ten 
fakt niemałego rzeszywiście znaczenia, mający to- 
rować i mogący utorować drogę do lepszej przy- 
szłości. 

I oto co rzekł książę Sanguszko, zwracając się 
w Sejmie do Rasinów: „Posłów narodowości ru- 
skiej, którzy przybyli, by wziąć udział we wspól- 
nych nam pracach około dobra krajn, witam, jak 
w roku zeszłym, z tem samem uczuciem, w ich 
języku. Mam nadzieję, iż powodować będą nimi 
te same zasady, których odgłos niedawno słysze- 
liśmy w tej Izbie: zasady wierności dla Kościoła 
i państwa i szczerej dążności do zgodnego poży- 
cia z drugą narodowością, kraj ten wspólnie od 
wieków zamieszkującą.“ 

Mowa ta była tegoż dnia, t. j. 9 b. m. wydru- 
kowana we wszystkich dziennikach polskich. Pi- 
sma ruskie podały ją nieco później, a mianowicie 
Diło w sobotę 10 września; Halicka Ruś tegoż 
dnia w antydatowanym numerze swoim z nie- 
dzieli 11 b. m. Oba organa podały ją zrazu bez 
komentarzy, oba namyślały się trzy doi nad ko- 
mentarzem i oba wystąpiły z krytyką po trzech 
dniach równocześnie. Wystąpiły w jednako- 
wym tonie, chociaż z odmiennym odcieniem. Ha- 
licka Ruś po swojemu, twierdząc, że stało się 
straszliwe „oskorbłenie* — znieważenie obywa 
telskiej godności Rasinów, że mowa ta „to nie- 
tylko ironia i szyderstwo z przedstawicieli trzech- 
milionowego , autochtonnego halicko-russkiego na- 
rodu, lecz poprostu moralny policzek, dany po- 
słom russkim.* Halicka Ruś wyraża nadzieję, że 
owi posłowie russcy podniosą uroczysty protest 
przeciw tym słowom Marszałka kraj., a tymcza- 
sem sam p. Markow, jeden z bohaterów hnilickiej 
sprawy, znany ze swej tylokrotnie doświadczonej 
wierności dla zasad przez księcia Marszałka pod- 
niesionych, wszczyna wielką protestującą wrzawę 
przeciw słowom księcia Sanguszki, i to w imie- 
niu całego halicko russkiego narodu! 

Bravissimo! Ta napaść zupełnie jest w tonie 
organu, który nie powoduje się i nie krępuje ża- 
dnymi względami, gdzie idzie o zohydzenie wię- 
kszości sejmowej, Polaków, władz autonomicznych 
i wszelkiej władzy i powagi , która nie otrzymała 
sankcyi Pobiedonoscewa i „błagotworytielnawo 
komiteta.“ Wiadomo w imieniu jakiego to „auto- 
chtonnego narodu“ i z jakiego natchnienia pro- 
testuje Halicka Ruś przeciw słowom księcia Mar- 
szałka, podnoszącym zasady, wygłoszone przez 
samychże Rusinów w sesyi ubiegłej. 

Wiadomo dobrze, iż pp. Markowom, ila ich 
jeszcze jest w Galicyi, bardzo nie na rękę zasa- 
da wierności dla Kościoła katolickiego i monar- 
chii austryackiej, oraz zgodnego pożycia z Pola- 
kami. Przecież hnilicka sfera i całe potem zacho- 
wanie się Nanmowiczów i Płoszczańskich, jak ró- 
wnież działanie takich Prołomów i Halickiej Rusi 
w kraju są najlepszym tego dowodem. Cóż więc 
dziwnego, że z zajadłością rzuciła się Halicka 
Ruś na przemowę księcia Sanguszki, który te za- 
sady podniósł i wskazał jako jedyne, na podsta- 
wie których możebuą i pożyteczną być możę pra- 
ca wspólnemi siłami Polaków i Rusinów. 

Ale Dižo? Przecież niepodobna, aby organ tych 
właśnie, którzy niedawno sami te zasady jawnie 
i otwarcie wygłosili, aby ten organ dopatrzył się 
także w słowach Marszałka oskorbłenja. A je- 
dnak własnym oczom wierzyć się nie chce, gdy 
się czyta owo prawdziwie niefortunne wystąpienie 
Dita, a tak bardzo nmiepolityczne, bo idąca ró- 
wnolegle z zajadłą napaścią organu p. Markowa. 
Diło zaczyna od nieszczerego i tendencyjnego 
podchwytywania wyrazów, jakoby książę Mar- 
szałek powitał posłów ruskich „jawiących się“ 
w Sejmie i dodaje — niby to naiwnie — że prze- 
cież Rusini polityki abstynencyjnej dotychczas 
nie prowadzili. Następnie i już zgodnie z Halicką 
Rusią, wyraża Diło swoje niezadowolenie, że 
książę Marszałek „nawoływał* Rusinów do zasad 
wierności dla katolickiego Kościoła i monarchii i 
oświadcza wreszcie — także naiwnie — że Rusini 
nigdy „nie chcieli* niezgody z Polakami... Co 
słowo, to owa tradycyjna nieszczerość i nieja- 
sność, która musi rodzić nieufność i tamować naj- 
lepsze intęncye. 

Książę Marszałek zwrócił się do posłów ru- 
szich, którzy przybyli dla wspólnej pracy. Diło 
podchwytuje wyraz „jawili się* i tłómaczy go 
w kierunku polityki abstynencyjnej. Książę Mar- 
szałek podnosi te same zasady, które były pod- 
stawą programu Romańczuka. Diło jakby zapo- 
mniało o tym programie twierdzi, że ks. San- 
guszko „nawoływał* do tych zasad i oświadcza, 
że „nawoływania* takiego nie potrzeba. Co zaś 
do Polaków, organ ukrainofilski usuwa wszelką 
odpowiedzialność za niezgodę od Rusinów i kon- 
stytucyjnych ich reprezentantów — „oni, powiada, 
nie chcieli niezgody; oni tylko domagają się praw 
swoich.* Jak jednak daleko owe „prawa* sięgają, 
jakim tonem podnoszone są wobec tych, którzy 
od wieków wspólnie z Rusinami zamieszkują tę 
ziemię, o tem Diło nie wspomina. Diło twierdzi, 
że nawoływania nie potrzeba i że niezgody Ru- 
sini nie tworzą, a niechże spojrzy wokoło siebie, 
niech przywiedzie na pamięć niedawne dzieje, 


Przegląd polityczny. 


Do Polit. Corresp. donoszą, iż przyjęcie dele- 
gacyj wspólnych przez Cesarza nastąpi w Pesz- 
cie dnia 3 października. Mowa, jaką przy tej spo- 
sobności wypowie Monarcha, nie jest jeszcze uło 
żona. Co się tyczy budżetu wspólnego na rok 
1893, to wykaże on większy wydatek o około 4 


dowany jest reorganizacyą wojsk technicznych. 
Niemiecko-liberalna większość Sejmu szląskiego 
daje Polakom i Czechom przedsmak tego, coby 
się działo, gdyby zjednoczona lewica objęła kiedy 
rządy w Austryi. Poseł Hruby postawił imieniem 
czeskich i polskich posłów wniosek, aby w szko- 
łach szląskich znieść utrakwizm, który sprawia, 
że szkoły te są właściwie wyłącznie niemieckie, 
tndzież aby założyć polskie i czeskie seminarya 
naaczycielskie w Cieszynie i w Opawie. Poseł 
Hruby motywował swój wniosek jedynie pedago- 
gicznemi względami, podnosząc, że przymusowa 
nauka języka niemieckiego nawet w najn'ższych 
klasach szkół ludowych powstrzymuje ogólny po- 
stęp nauk u dzieci słowiańskich, zaś brak semi- 
naryów z polskim i czeskim językiem wykłado- 
wym pozbawia szkoły szląskie nauczycieli, zna- 
jących dokładnie ojczysty język większości dzie- 
ci. Mimo to większość sejmowa nie przekazała 
nawet wniosku Hrubego do komisyi, lecz odrazu 
go odrzuciła. Jest to postępowanie wysoce niepo- 
lityczne i świadczące o zupełnym braku toleran- 
cyi u przywódców szląskich Niemców. Niedość 
na tem, kiedy posłowie polscy podnosili, żs Wy- 
dział krajowy z zasady nie dopuszcza do swoich 
biur urzędników, znających polski język, członek 
Wydziału krajowego, baron Zdenko Sedlnicky, o- 
świadczył, że urzędników takich nie potrzeba, 
„gdyż dzięki Bogu, nie załatwiamy po polsku ża- 
dnych podań.* Może być, że p. Sedlnicky nie u- 


tonomicznym kraju, którego przeszło trzecia część 
mieszkańców tylko tego języka używa, ale w ta- 
kim razie nie powinien człowiek, wygłaszający 
podobne opinie, wchodzić w skład najwyższej 
władzy autonomicznej tego krajn, gdyż widocznie 
nie zna jego stosunków i potrzeb. 

W Berlinie odbyło się posiedzenie ministerstwa 
stanu pod przewodnictwem hr. Eulenburga. Kan- 
clerz hr. Caprivi przedłożył plan pracy parlamen- 
tarnej, według którego ustawa wojskowa będzie 
wniesiona w najbliższej sesyi. Następnie obrado- 
wano nad przedłożeniem, dotyczącem reformy 
podatków. 

Niebezpieczeństwo cholery nie odstręczyło de- 
cydujących we Francyi kół wojskowych od urzą- 
dzenia wielkich tegorocznych manewrów. Minister 
wojny Freycinet nakazał odbyć te manewry we- 
dług z góry ułożonego planu operacyjnego. Ma- 


w mich także udział żołnierze armii terytoryalnej. 
Minister wojny był obecnym na manewrach koń- 
cowych IX i XII korpusu. W okolicy Orange, 
gdzie się odbywała część manewrów nastały v- 
gromne upały, skutkiem czego umarło 4 żołnierzy 


not udał się do Poitiers, gdzie weźmie udział 
w paradzie, zamykającej ćwiczenia wojsk mane- 
wrujących. 

Potwierdza się wiadomość, iż rząd francuski 
wniósł przez swego reprezentanta w Berlinie za- 
żalenie przeciw dowozowi broni do Dahomeyu, 
czem się zajmować mają na wielką skalę niemie- 
ckie domy handlowe w niemieckiem Togo. Z Ber- 
lina zażądano najprzód od rządu francuskiego 
pewnych dowodów na to, że rzeczywiście kupcy 
niemieccy dostarczają królowi dahomeyskiemu 
broni i amunicyi, i przyrzeczono, że jeżeli rząd 
francuski będzie mógł tego dowieść, wtedy rząd 
niemiecki stanowczo zakaże kupcom niemieckim 
dostarczać broni do Dahomeyu. Tymczasem stwier- 
dza Nordd. Allg. Ztg półurzędowo, że władze ce- 
sarskie w Togo otrzymały surowy nakaz, ażeby 
wszelkiemi siłami powstrzymywały dowóz broni 
do Dahomeyu, zaś po dokonaniu blokady przez 
Francyę w czerwcu b. r., zakazał cesarski komisa- 
ryat w Togo dowozu wszelkich środków amuni- 
cyjnych. Zobaczymy, czy się rząd francuski tą 
odpowiedzią zadowoli, lub czy też twierdzić bę- 
dzie, jak niektóre pisma, że pomimo to ze strony 
niemieckiej przemycono do Dahomeyu znaczne za- 
pasy amunicyi i broni dla utrudnienia Francuzom 
kz wojennych. 

W Petersburgu ma być utworzony w najbliż- 
szym czasie nowy ważny urząd wiceprezydenta 
Rady państwa. Prezydentem tego ciała, obradują- 
cego nad projektami do ustaw, jest od wielu lat 
wielki książę Michał Mikołajewicz, jedyny jeszcze 
żyjący wuj cara; stanowisko jego jest jednak 
czysto nominalne. Jako kandydata na posadę no- 
wego wiceprezydenta Rady państwa wymieniają 


mentu ekonomicznego. Abaza ma być doświadczo- 
nym w kwestyach finansowych i nie jest pansla- 
wistą. Następcą Abazy w departamencie ekono- 
micznym ma zostać dotychczasowy minister skar- 
bu Wyszniegradzki. i 


niech ma potem odwagę powiedzieć, że duch Nau 


wania* są zbyteczne! 


naszem, wcale. Marszałkowi krajowemu szło prze 


chwilę, w której otwarcie, stanowczo i jasno po 
słowie ruscy zaznaczyli podstawy jedynie 
tycznej i mogącej przynieść korzyść polity 


szczerość ich intencyj. 


Korespondencya „Czasu“ 
Cię wów 16 września. 


Z komisyi budżetowej). 


gania przemysła krajowego, wpływają na rozwój 


spraw i zadań, które leżą w zakresie działalności 
komisyi. W r. 1892 było uzupełniających szkół 
przemysłowych 28 z ilością 4.231 uczniów, a koszt 
utrzymania tych szkół preliminowano na 44 269 


złe. Jednem z miast, w których w najbliższej przy- 


szłości szkoła tej kategoryi będzie utworzoną, jest 
Sanok, również w Złoczowie, Dolinie, Czortkowie, 
Sądowej Wiszni, Gródku i Sniatynie spodziewa 
się komisya doprowadzić rokowania do pożąda- 
nego cela i uzyskać tyle z miejscowych zasobów, 


ażeby szkoły przemysłowe uzupełniające mogły 


być w niedalekiej przyszłości otworzone. Ze szkół 


przemysłowych zawodowych jest w toku organi 
zacya dwóch nowych szkół t. j. nowej szkoły 
tkackiej w H rodence, i naukowego warsztatu su- 


kienniczego w Rakszawie. Nadto zwróciła komisya 


baczną uwagę na potrzebę organizacyi, względnie 
rozszerzenia i ulep zenią niektórych szkół dawniej- 
szych, co zwłaszczą po uzyskaniu obfitszych sub 


wencyj ze skarbu państwa i bez większego ob. 


ciążenia fanduszów krajowych da się uskutecznić. 

W komiżyi rozdawnictwa pożyczek i zasiłków 
na cele przemysłowe zwraca komisya uwagę na 
dwie szczególniej pozycye: przystąpienie krajowe. 
go funduszu przemysłowego do subskrypcyi 50 
akcyj 1000 guldenowych na rzecz galicyjskiego 
akcyjnego Towarzystwa handlowego. Rozstrzyga 
jącym dla komisyi powodem do popierania usiło- 
wań galicyjskiego Towarzystwa handlowego był 
ten ustęp jego programu, w którym zapowiadało 
„organizacyę handlu i otwarcie dróg zbytu w kraju 
i po za krajem dla przemysłu domowego i zakła- 
danie w tym cela bazarów krajowych, jakoteż re 
prezentacyj na obeych placach“. Szło o ziszczenie 
tej zapowiedzi i — zdaniem komisyi — nie trze- 
ba było na nie długo czekać. Towarzystwo ban- 
dlowe wziąwszy się energicznie do dzieła, powo 
łało do życia centralny bazar krajowy we Lwo- 
wie, instytacyę jednoczącą na szerokie rozmiary 
wszystkie te usiłowania prodakcyi przemysłowej, 
które powstają równolegle z zakładaniem szkół 
zawodowych w kraju, zapewniając pracę i lepszy 
zarobek tym rękodzielnikom, których szkoła wy- 
kształciła. A dać warsztatom, spółkom i poszcze. 
gólnym przedsiębiorstwom możność rychłego i pe- 
wnego zbytu wyrobów bez więzienia kapitału obro- 
towego w dłagotrwałych kredytach, puścić w kurs 
wiadomość o istnieniu wielu wybornych wyrobów 
krajowego przemysłu, zachęcić do nabywania icb, 
walczyć z konkurencyjnym towarem zagranicznym 
i wywalezać zwyczaj zaopatrywania się w wyro 
by swojskie — to zaiste tak dzielna pomoce, uży- 
czona komisyi przemysłowej w jej zabiegach o 
dźwiganie krajowego przemysłu, iż nie może z nią 
iść w porównanie żadna korzyść, którąby się przez 
alokowanie 50 000 złr. w jednem czy w kilku po- 
szczególnych  przedsiębiorstwach przemysłowych 
osiągnęło. Niespodziewany w danych warunkach 
towarowy obrót bazaru ożywił działalność wszyst 
kich szkół zawodowych; wlał w nie otuchę, że 
nie pracują na darmo; otworzył widoki wycho- 
wankom szkół, że nie będą potrzebowali uchodzić 
za granicę, aby znaleść utrzymanie, odpowiadające 
ich wiedzy i pracy; sprawił, że nareszcie w sa- 
mym kraja znajdą szanse powodzenia warsztaty i 
zakłady, dostarczające wyrobów przemysłu .kra- 
jowego. 

Drugą sprawą, której komisya bliższą uwagę 
poświęca, jest szczęśliwa próba, jaką się komisyi 
zrobić udało z subwencyonowaniem I galicyjskie 
go Towarzystwa dostaw dla armii we Lwowie. 
Na prośbę tego Towarzystwa, aby udzielono mu 
subwencyi bezzwrotnej 2.000 złr. na zorganizowa- 
nie wyrobu obawia dla armii, odpowiedziała ko- 
misya, iż gotową jest usiłowania Towarzystwa 
poprzeć w taki sposób, że potrzebne do wyrobu 
maszyny sama ząkapi i jako własność funduszu 
krajowego da je Towarzystwu do użytkowania. 
Po uzyskaniu zatwierdzenia tej uchwały ze strony 
Wydziała krajowego, przystąpiono do jej wyko 
aania. Sprowadzono w granicach kredytu 2.000 
złr. z fabryki Keata z Frankfarta maszyny do 
walcowania skóry, wycinania podeszew i płatków 
obcasoów, szycia wierzchów, skrawywania brze- 
gów i t. p., jednem słowem, wszystkie do prawi- 
dłowego sporządzania obuwia wojskowego potrze- 
bne maszyny pomocnicze i oddano je Towarzy- 
stwu do użytku. Jakoż pokazało się, że dopiero 
przy pomocy tych maszyn dało się dokładniej wy- 
rób obuwia wojskowego zorganizować a równocze- 
„nie dostarczyć nadspodziewanie dobrego zarobku 


iech odczyta własne z przed lat dwóch artykuły, "koło 50 robotnikom, w znacznej części pozbawio- 


niech zaglądnie w sąsiedztwo, do owej kuźni, 
gdzie się sporządzają artykuły Halickiej Rusi i 


mowiczów, Płoszczańskich, Cybyków, Gołcwackich 
przestał mącić sumienia i serca ruskie, niech roz- 
mówi się na seryo z p. Markowem i jego adhe- 
rentami — i wówczas niech powie,. choćby w imię 
własnego ukraińskiego patryotyzmu, że „nawoły- 


Ale książę Marszałek nie nawoływał, zdaniem 


dewszystkiem o to, aby, zagajając sesyę sejmową 
i zwracając się do reprezentantów narodowości 
ruskiej w ich języku, podnieść to, co im powinno 
być najmilszem, przypomnieć mianowicie ową 


"Gi 


Dlaczego Diło nie chciało tego zrozumieć i dla- 
czego, nie wstydząc się nawet zgodności z Hali- 
cką Rusią, wystąpiło przeciw mowie księcia Mar- 
szałka? Każdy zdrowo myślący Rusin nad tem 
tylo ubolewać może, bo nieszczere w tej sprawie 
zachowanie się Diła — w połączeniu z poprze- 
dniemi objawami, o których jeszcze mówić bę- 
dziemy — rzuca bardzo dziwne światło na doj- 
rzałość polityczną kierowników tego pisma i na 


(Działalność krajowej komisyi przemysłowej. — 


(X) Dalszem sprawozdaniem, które Wydział 
krajowy przedłoży Sejmowi jeszcze w bieżącej 
sesyi, jest sprawozdanie o popieraniu przemysłu 
krajowego, do którego dołączone zostanie sprawo- 
zdanie z czynności krajowej komisyi przemysło- 
wej za czas od sierpnia 1891 do sierpnia 1892 r. 

Krajowa komisya przemysłowa podnosi w swem 
sprawozdaniu, iż wzmaganie się liczby szkół prze- 
mysłowych i rękodzielniczych, należycie w swym 
zawodzie przysposobionycb, większa wreszcie skwa- 
pliwość do angażowania kapitałów w cela dźwi- 


nym roboty majstrom szewskim. Do tej chwili 
wyrobiło Towarzystwo około 8.000 par ciżem woj- 
skowych, a wszystkie, które dotychczas odbior- 
czym komisyom wojskowym oddano, zostały w zu 
pełności przyjęte i za wyborny wyrób uznane, 
podczas gdy przy dawniejszych dostawach brako- 
wano wiele butów i ciżem, które szewcy ze Lwo- 
wa i prowincyi zarządowi armii dostarczali. 

Według bilansu z końcem czerwca b. r. wynosi 
kapitał w pożyczce udzielonych ze stałego fanduszu 
przemysłowego: przemysłowi tkackiemu 29 poży- 
czek w kwocie 70.795 złr; skórnemu 22 pożyczek 
94.156 złr. 04 et.; drzewnemu 13 pożyczek 37.272 
złr. 59 et.; metalowemu 14 pożyczek 61 210 złr.; 
ceranieznemu 5 pożyczek 43.845 złr. 97 ct; in- 
nym gałęziom przemysłu 14 pożyczek 20.598 złr. 
91 ct. Cały fundusz wynosi 362.680 złr. 38 ct. 

Komisya budżetowa załatwiła dziś wieczór, 
na podstawie referatów p. Włodz. Kozłowskie- 
go, preliminarz fanduszu szkolnego emerytalnego, 
przyjmując wszystkie pozycye, zgodnie z żąda- 
niem Rady szkolaej krajowej i Wydziału krajo- 
wego, następnie wnioski Wydziała krajowego 
w przedmiocie utworzenia stałego fundusza po- 
życzkowego dla gmin na budowę szkół ludowych; 
zaś na podstawie referatu p. Zagórskiego, 
dział „dochodów własnych“ fanduszu krajowego. 

W ten sposób po załatwieniu wszystkich ru- 
bryk, budżet na r. 1893 został zamknięty. 
Jutro zostanie wygotowany samaryusz. Przez 80- 
botę i niedzielę nastąpi przerwa w obradach ko- 
misyi budżetowej, gdyż istotnie członkowie jej są 
strudzeni tą całotygodniową nader wytężającą 
pracą. W poniedziałek rozpoczną się obrady nad 
kwestyą pokrycia niedoboru i kwestyą uregulo- 
wania stosunków skarbu krajowego. 


Kraków 17 września. 


— Zapiski osobiste. Prof. Dr Cybulski powrócił 
z wakacyj na stały pobyt do Krakowa. 

— Muzyka kościelna. Jutro w kościele N. Panny 
Maryi wykonaną będzie Msza Śchweitzera op. 11 
(C-dur) na 4 głosy męskie a capella, Graduale „O 
Deus ego amo te“ B. Kothego, Offərtorium „Domine 
convertere“ ©. Etta. 

— Komisya anticholeryczna odbyła wezoraj po- 
siedzenie- pod przewodnictwem prezydenta miasta Dra 
Szlachtowskiego; na posiedzeniu obecni byli także 
pp. delegat Laskowski i dyrektor policyi Dr Korot- 
kiewicz. Komisya przyjęła do wiadomości, że wszyst- 
kie jej zarządzenia zostały wykonane, albo wykona- 
nie ich jest w toku. Fizyk miejski Dr Buszek przed- 
stawił obecny stan zdrowia w mieście jako bardzo 
pomyślny. Docent Dr Ponikło podał do wiadomo- 
ści, że nie wykrył w żadnym wypadku śmierci, za- 
szłej w ostatnich czasach na Podgórzu wśród obja 
wów cholery, prątków Kocha, że przeto wypadków 
tych nie można uważać, jako cholery azyatyckiej. 
Dr Paszkowski wniósł, aby do szpitala obserwa- 
cyjnego miejskiego przyjmowano chorych z ostrym 
nieżytem żołądka i jelit, a to z powodu, że szpital 
św. Łazarza nie ma odpowiedniego miejsca na po- 
mieszczenie tego rodzaju chorych. Fizyk miejski Dr 
Buszek sprzeciwił się temu, bo gmina nie jest obo- 
wiązaną do tego i nie należy na nią zwalać ciężaru, 
który ma ponosić szpitał krajowy, gmina bowiem na- 
rażoną jest na znaczne wydatki z powodu grożącej 
epidemii. Gmina ma obowiązek przyjmować do szpi- 
tala cholerycznego chorych z objawami cholery do- 
piero wtedy, gdy pierwszy przypadek wybuchnięcia 
epidemii w mieście zostanie stwierdżony. Toczyła się 
bardzo długa rozprawa w tej mierze i ostatecznie 
uchwalono wysłać komisyę, która na miejscu zbada, 
czyby szpital nie mógł rzeczonych chorych pomie- 
szczać w osobnym budynku własnym na Blichu. Ce- 
lem zorganizowania służby lekarskiej w szpitalach 
cholerycznych i na stacyach ratunkowych wybrano 
Drów Paszkowskiego i Buszka. Na wniosek Dra Buszka 
uchwalono przedstawić sekcyi ekonomicznej potrzebę 
zbudowania kanału w sąsiedztwie szpitala Braci Mi- 
łosierdzia. Prof. Dr Jordan oświadczył w imieniu 
Tow. opieki zdrowia, że niebawem urządzi ono sze- 
reg popularnych odczytów bezpłatnych o cholerze; 
wniósł też, aby na wypadek wybuchu epidemii udzie- 
liċ zapomogi klasztorom, rozdającym żywność ubo- 
gim. Po przemówieniu p. delegata Laskowskiego 
wybrano komisyę, złożoną z pp. prof. Dra Jordana 
i inżyniera Kułakowskiego, która ma przedstawić 
wnioski w celu poprawienia stanu budynków schro- 
niska ubogich, zarzadzanego przez brata Alberta. P. 
wiceprezydent Dr Schmidt po naocznem zbadaniu 
stwierdza, iż właściciele domów prawie wszędzie uczy- 
nili zadość zarządzeniom odnośnych komisyj, usuwa- 
jących usterki sanitarne. 

— Koło nauczycieli szkół średnich w Krakowie 
odbędzie posiedzenie jutro o godz. 10'/, przed połu- 
dniem w sali Collegii novi. Porządek dzienny: 1) 
Prof. Jaworski: Odpowiedź na kwestyonaryusz Towa- 
rzystwa w sprawie ujęcia wykształcenia umysłowego 
i fizycznego w jednę ograniczną całość. 2) Wnioski 
członków. 

— Budowa telefonów w Krakowie została już roz- 
poczętą i urządzono dwa konduktory z izolatorami: 
jeden przed głównym gmachem pocztowym, drugi 
przy wstępie w ulicę Sieńną. Konduktory te dla trwa- 
łości zbudowane są z drzewa modrzewiowego. Dotąd 
zgłosiło się zaledwie 30 abonentów; gdy liczba ich 
dojdzie do 100, urządzony zostanie kabel podziemny, 
więc konduktory owe zostałyby zniesione, š 

— Z teatru. Apollo Lubicz, b. artysta i reżyser 
sceny krakowskiej, rozpoczyna we wtorek szereg go- 
ścinnych występów na naszej scenie w swoich naj- 
lepszych rolach. Na pierwszy występ we wtorek wy- 
brał sobie artysta znaną komedyę Valabregua p. t.: 
Szczęście małżeńskie. — We czwartek wystąpi p. Lu- 
bicz w Klubie kawalerów — prócz tego przedstawi 
się także tego wieczoru po raż pierwszy naszej pu- 
bliczności młoda artystka, panna Walerya Nawrocka, 
w roli Jadwigi Ochotnickiej, Panna Nawrocka jest 
uczennicą pani Rakiewiczowej i p. Wojdałowicza. 

— Do Towarzystwa dla upiększania m. Kra- 
kowa przystąpili w roku bieżącym, jako członkowie 
zwyczajni: p. Babirecki Jan, właściciel realności ; 
p. Steibelt Adolf, urzędnik Towarżystwa wzaj. ubezp.; 
p. Wójcikiewicz Stanisław, właśc. realności; p. Odrzy- 
wolski Sławomir, architekt; p. Richter Czesław, wła- 
ściciel realności; X. Fox Maciej, kanonik katedralny 
i X. Wolff Franciszek, dziekan kolegiaty Wszystkich 
Świętych. 

— W szkole stolarstwa i ślusarstwa, fundacyi 
bar. Hirscha w Krakowie, odbędzie się jutro o godz. 
10 rano zakończenie roku szkolnego. 

— Sankcyonowana ustawa. Najj. Pan postano- 
wieniem z dnia 4 b. m. udzielił sankcyi uchwalone- 
mu przez galicyjski Sejm projektowi ustawy wzglę- 
dem wyłączenia miejscowości Będiuchy ze związku 
gminy Poturzycy i utworzenia z niej samoistnej gminy. 


— Honorowe obywatelstwo. Doniesiono nam już 
wczoraj telegraficznie ze Lwowa, iż Rada miejska ra 
posiedzeniu, odbytem dnia 15 b. m., uchwaliła udzie- 
liċ X. arcybiskupowi Issakowiczowi honorowe obywa- 
telstwo miasta Lwowa. Odnośny wniosek nagły, pod- 
pisany przez wielu radców, postawił p. Michalski. 
Wniosek brzmiał: „Dnia 27 sierpnia b. r. minęło lat 
10, od kiedy na prastarej stolicy arcybiskupiej or- 
miańskiej zasiadł X. Izaak Mikołaj Issakowicz. Na- 
zwisko to powtarza kraj cały z czcią i uszanowa- 
niem, bo X. Issakowicz jest nietylko wzorowym pa- 
sterzem, kaznodzieją i filantropem, ale także dobrym 
obywatelem Polakiem. Dla pracy zacnej nie szczędzi 
cząsu, ni trudu, ni grosza; nie brak ge nigdy przy 
obchodach dziejowych pamiątek, ani przy obradach 
obywatelskich , mających odrodzenie narodu na celu. 
Dla uczczenia tej wytrwałej pracy, ożywionej duchem 
szczerej miłości kraju, wnoszę: Udzielić X. Izaakowi 
Issakowiczowi honorowe obywatelstwo miasta Lwo- 
wa.* Wniosek powyższy uchwaliła Rada jednomyślnie 
wśród rzęsistych długotrwałych oklasków, 

— Ill zjazd krajowych kupców i przemysłowców 
rozpoczyna się jutro we Lwowie i potrwa trzy doi. 

— Pierwsza klasa ruskiego gimnazyum w Kołomyi 
w bieżącym roku szkolnym — jak donosi G'azeta 
Kołomyjska — nie będzie otwartą, ponieważ do 
dnia 13 b. m. nie wpisał się do niej ani jeden uczeń. 

— Fundacya ś. p. I. Łukasiewicza. W styczniu 
1882 r. zmarł wielce zasłużony obywatel pow. kro- 
śnieńskiego, poseł na Sejm krajowy z mniejszych po- 
siadłości, ś. p. Ignacy Łukasiewicz, twórca przemysłu 
naftowego, gorliwy i czynny członek wydziału tam- 
tejszej Rady powiatowej, pełen poświęcenią i ofi:r- 
ności, niezmordowany pracownik nad umoralnieniem, 
oświatą ludu i podniesieniem jego dobrobytu, za po- 
mocą przemysłu domowego i szkółek wiejskich. Aby 
po tak zacnym ziomku pozostało trwałe, a dla ludu 
wiejskiego pożyteczne wspomnienie, zebrało się wkrótce 
po jego zgonie grono obywateli we Lwowie i posta- 
nowiło zająć się utworzeniem fundacyi im. Ign. Łu- 
kasiewicza na udzielanie nagród wzorowym wójtom 
gmin wiejskich. W tym celu zawiązał się komitet i 
na podstawie pozwolenia Namiestnietwa upoważniony 
do zbierania składek, rozesłał dotyczącą odezwę do 
Rad powiatowych i duchowieństwa. Niewiadomo cze- 
mu przypisać, że na 74 powiatów tylko 12 Rad po- 
wiatowych odpowiedziało na odezwę z przyłączeniem 
kwot, na ten cel przeznaczonych. Gorliwiej zajęły się 
tą sprawą konsystorze i dekanaty obrządku łac ń- 
skiego. Do końca maja b. r. wpłynęło na ten cel 
1.674 złr. 96 et. Kwota ta jest bardzo szczupłą, dla- 
tego też komitet udał się do Namiestnictwa o po- 
nowne pozwolenie do zbierania dalszych składek w r. 
1892, a uzyskawszy takowe, zwrócił się powtórnie 
do Rad powiatowych, tudzież do spółek i przedsię- 
biorstw nafciarskich, do miast, miasteczek i gmin 
wiejskich ziemi Jasielskiej (zkąd właśnie $. p. Ign. 
Łukasiewicz posłował), z prośbą, aby się tą sprawą 
zająć raczyły. Byłoby bardzo skutecznem, gdyby Rady 
powiatowe w porozumieniu i za współudziałem XX. 
proboszczów, stosowną kurendą do gmin wiejskich 
wydaną i rozesłaną, lub przemówieniem w kościele 
i cerkwi, pobudziły włościan do udziała w ich wła- 
snym interesie, że ład i porządek we wsi nietylko 
ochrania od szkód, ale przyczynia się do dobrobytu 
i umoralnienia tak pojedynczych rodzin, jak i całej 
gminy. Tu nie chodzi o znaczne datki. Niechby w ka- 
żdej większej gminie złożono tylko po 3 lub 4 dzie- 
siątaki, tj. 30—40 gospodarzy po cencie, i to jedno- 
razowo, już zbierze się odpowiednia suma. Dodajemy 
w końcu, iż przewodniczącym komitetu fundacyi jest 
JE. Dr Franciszek Smolka, a skarbnikiem p. Apolinary 
Stokowski. 

— Walka o pisownię. Zgromadzenie członków 
Towarzystwa im. Kaczkowskiego w Stryju odbyło się 
dnia 7 b. m. Przybyli na nie najwybitniejsi przy- 
wódcy stronnictwa moskalofilskiego: Bohdsn Dz'e- 
dzicki, prezes Towarzystwa, Dr Antoniewicz, wie'u 
duchownych, szczególnie ze Złoczowskiego i Broda- 
kiego. O kwestyi pisowni referował X. Stefan Kby- 
lański ze Skałackiego, a w swym referacie uderzył 
gwałtownie na zwolenników fonetyki, nązwawszy ich 
„wrogami Rusi.* W końcu postawił następujący ch 
pięć rezolucyj: 1) wydział Towarzystwa im. Kaczkow- 
skiego będzie używał w swej korespondencyi tylko 
pisowni etymologicznej; 2) wszyscy członkowie tegoż 
Towarzystwa używać również będą pisowni etymoła- 
gicznej; 3) gdyby urzędownie zaprowadzono fonetykę, 
natenczas ma być wysłaną do Cesarza deputseya, 
w której skład wejdą pp.: B. Dziedzicki, radca dworu 
Kowalski, X. kanonik Pietruszewicz, Dr Kałużniacki, 
X. Ambroży Szankowski, Dr Antoniewicz, Świstuń i 
X. Pawlikow; 4) wezwać do udziału w tej deputacyi 
wszystkie trzy ordynaryaty biskupie; 5) po zaprowa- 
dzeniu fonetyki członkowie Towarzystwa im. Kaca. 
kowskiego przestaną dzieci posyłać na naukę języką 
ruskiego w szkołach średnich, a trzymać do nich 
będą nauczycieli prywatnych. Rezolucye powyższe 
przyjęto. 

— Pożar Mikołajowa. Dnia 14 b. m. po południu 
powstał pożar z niewiadomej dotychczas przyczyny 
w miasteczku Mikołajowie (pow. bobreckiego). Z po- 
wodu nadzwyczajnej posuchy, braku wody i odpowie- 
dniej pomocy, spaliło się prawie całe miasteczko z na- 
gromadzonemi zbiorami. Kilkadziesiąt rodzin pozostało 
bez dachu. Spłonęła również cerkiew. 3 

— 0 tragicznym wypadku w Tarnopolu piszą do 
Dziennika Polskiego dnia 14 b. m.: „Przy Szwe- 
dzie znaleziono trzy listy, jeden do dyrektora gimna- 
zyum, Dra Maciszewskiego, a dwa do kolegi Ma- 
niewskiego. Na kopercie jednego listu było ołówkiem 
napisane pytanie: „Dlaczego Bocheński nie zdał po- 
prawki?* W jednym liście do kolegi wyraża się 
między innemi: że „przez Adasia schodzi z tego 
świata”... Listy pisane były na papierze z żałobne- 
mi obwódkami. Przy Szwedzie znaleziono także szty- 
let. Ostatnie słowa, które wypowiedział, i które sły- 
szane były przez kilkudziesięciu uczniów, „były: 
„Dajcie mi tu jeszcze Kopytcezaka!* (Ko 
pytczak, to ruski katecheta, a Szwed był obrządku 
rzymsko-katolickiego). Ciało ś. p. Głowackiego od 
wieziono do pomieszkania nieboszczyka, Szweda zaś 
złożono w trupiarni na cmentarzu. Dziś o godz. 6 
wieczorem przyjechał tu p. inspektor German. Jutro 
przyjedzie p. Bobrzyński. Kursują tu wieści, że v. 
knuty został przez studentów spisek i że Szwed zo- 
stał do wykonania tegoż wylosowany. Ale to tylko 
wersye. Szwed pochodził z Bohatkowiec obok Tazną - 
pola. Gimnazyum tarnopolskie zostało aż da dalązę. 
50 rozporządzenia zamknięte.“ 

— Z Zakopanego donoszą; Muszę sprostować do- 
niesienie niektórych dzienników, jakoby minister Za- 
leski był przy Morskiem Oku niedawno i to równo- 
cześnie z węgierskim ministrem sprawiedliwości. P. Za- 
leskiego wcale nie było przy Morskiem Oku, co zaś 
do ministra węgierskiego nie jest pewne, czy był 
tam, a pogłoska o tem opiera się na pojawieniu się 
w Zakopanem jakiegoś cudzoziemca z Węgier. Sam 
tylko z przewodnikiem wybrał się ów podróżny ztąd 
przez Zawrat do Morskiego Oka, a w drodze poda- 
wał się za gościa z Berlina. 


CZAS z Niedzieli 18 Września 1892. 


— Sprawa budowy galicyjskich kolei lokalnych. 
Z Wiednia donoszą, że referaty wszystkich czterech 
Bekcyj ankiety, zwołanej przez galicyjski Wydział 
krajowy, w sprawie budowy kolei lokalnych w na- 
Szym kraju, przedłożone już zostały ministerstwu 
handlu i stadyowane są tam gruntownie. W pierw- 
szych dniach października zwołać ma ministerstwo 
handlu specyalną ankietę do Wiednia, celem ostate 
cznego załatwienia tej sprawy. W ankiecie tej zasia 
dać będą reprezentanci galicyjskiego Wydziału krajo 
wego, jeneralnej dyrekcyi kolei państwowych, tudzież 
ministerstwa handłu i skarbu. 

— Z armii. Najj. Pań zamianował porucznika 67 
batalionu obrony krajowej w stanie czynnym, Józefa 
Mareczka, porucznikiem w tymże batalionie, a asy- 
stenta urzędu cłowego Władysława Piątkowskiego 
w Szczakowej, porucznikiem rachunkowym w stanie 
nieczynnym obrony krajowej. 

— Zarządzenia przeciw cholerze. Wiener Ztg 
ogłosiła reskrypt Ministra spraw wewnętrznych do 
krajowych władz politycznych, w którym, w uzupeł- 
nieniu dotychczas wydanych poleceń, mających na 
celu przeszkodzenie zawleczeniu cholery za pośre- 
dnictwem kolei, zarządza, by jak najściślejszą kon- 
trolą sanitarno - policyjną otoczono te lokale, w któ 
rych ewentnalnie zdarzyłby się wypadek cholery, tak, 
aby nie dopuścić do rozszerzenia zarazka czy to za 
pośrednictwem osób, czy też za pośrednictwem rzeczy. 
Jeżeli cholera pojawi się w jakiejś miejscowości w ta- 
ki sposób, iż kontrola poszczególnych domów zarażo- 
nych byłaby niemożliwą , natenczas: na okolicznych 
stacyach kolejowych ma być przeprowadzona ścisła 
rewizya sanitarna. Jeżeliby cholera objęła szersze 
terytoryum, wówczas krajowe władze polityczne mają 
zadecydować, czy nie byłoby rzeczą wskazaną, w celu 
niedopuszczenia do zawleczenia cholery za pośredni 
etwem kolei, zaprowadzić jeszcze w stacyach, w któ- 
rych linie kolejowe z okolic zarażonych się krzyżują, 
rewizye sanitarne. Ustęp, odnoszący się do Galicyi, 
Bukowiny i wschodniego Szląska, opiewa w sposób 
następujący: „Gdyby cholera wybuchła w południo 
wo-wschodniej Bukowinie, należy utworzyć stacyę re 
wizyjńą w Czerniowcach, a w razie dalszego jej roz 
szerzania się, w Kołomyi, mianowicie celem ochrony 
Galicyi. Następnie należałoby utworzyć cały system 
podobnych stacyj wzdłuż całej galicyjsko-węgierskiej 
granicy, na stacyach kolejowych przedgranicznych. 
Gdyby okazała się konieczność zamknięcia Galicyi 
i wschodniego Szląska, wówczas stacye, o jakich mo- 
wa, należy założyć: w Boguminie, Bielicach i Żywcu, 
a względnie w Cieszynie i Przerowie. Dalej podnosi 
reskrypt, że w stacyach tych, dla przewozu osób, 
które zachorowały na cholerę, z dworca kolejowego 
do szpitala, należałoby użyć przestronnych wozów, 
w rodzaju maltańskich. * 

— Aresztowanie. W tych dniach aresztowany zo- 
stał we Wiedniu Edward Makomaski, Polak, z Kró- 
lestwa pochodzący, pod zarzntem, że wynajął i za- 
płacił mordercę, celem zgładzenia swego szwagra. 
Zamiar jego został odkryty i policya przeszkodziła 
zabójstwu. Makomaski, niegdyś majętny człowiek i 
właściciel wielkiej kamienicy na Fiiafhaus we Wie- 
dniu, skutkiem lekkomyślnego życia stracił cały má- 
jatek, pracował potem jako koncypient adwokacki i 
pośrednik w załatwianiu interesów. Jest on żonaty i 
posiada kilkoro dzieci. 

— Arcybiskupem ołomunieckim, jak donoszą do 
Politik, ma być wybrany X. kardynał Schönborn, 
arcybiskup praski. 

— Zaręczyny. Hr. Andrzej Plater-Zyberk zaręczył 
się z księżną Anną Liechtenstein z domu hrabianką 
Degenfeld-Schoenburg, wdową po księciu Edwardzie 
Liechtensteinie. Narzeczona jest damą krzyża gwiaź- 
dzistego i damą pałacową cesarzowej austryackiej. 


Hotel Europejski: Szymon Jaszczyński, lekarz] Poitiers 17 września. 
z Brodów. 

Hotel Polski: Marya Kuśnińską, żona lekarza 
z Miechowa. 

Hotel Kleina: Teodor Aleksandrowież, Dr filo- 
zofii z Wiednia. 

Hotel Centralny: Wilhelm Majmon, fabrykant 
z Kalisza. 

Hotel Londyński: Leon Frankel, kupiec z Tar 
nopola. 


dności do rzeczypospolitej. Kraj pragnie, za przy- 
kładem armii, urzeczywistnienia moralnej jedno 
ści i pokoju eelem przeprowadzenia reform, które 
są możliwe jedynie podezas pokoju. Obowiązkiem 
rządu jest otworzyć dla kraju nową erę zgody i 
pokoju. Rzeczpospolita potrafi zapewnić Francyi 
szacunek świata. (Burzliwe oklaski). Biskup, przed- 
stawiając Carnotowi duchowieństwo, oświadczył, 
iż przyjmuje bez zastrzeżeń jasną i stanowczą 
naukę Papieża i złożył hołd wielkiej miłości, jaką 
Papież okazuje nowożytnemu społeczeństwu i de- 
mokratycznym instytueyom. 

Petersburg 17 września. Jenerał Czernoszyn 
mianowany został komendantem twierdzy kowień- 
skiej, a jenerał Bursy komendantem Bobrzyńska. 


Cholera. 


Wczoraj przybył z ulicy Miodowej do krakow- 
skiego szpitala św. Łazarza robotnik Andrzej 
Gibek, który świeżo przyjechał był z Oświęcimia, 
gdzie był zajęty desivfekcyą wagonów nadeszłych 
z Prus. Wszystkie objawy choroby, jakoteż kli- 
niczny jej przebieg uzasadniały w wysokim stop 
niu podejrzenie cholery. Lekarz szpitalny Dr Blat 
teis (młodszy) przedsięwziął w pracowni bakteryo 
logicznej prof. Obalińskiego próbę kultury żelaty- 
nowej z dejekcyj chorego. Próba wykazała obec- 
ność prątków Kocha, co dziś rano stwierdził prof 
Obaliński i kilku innych lekarzy. 

Tegoż dnia przyjęto do szpitala św. Łazarza 
Franciszkę Hottową z Podgórza wśród objawów 
cholerycznych. 

Dziś rano o g. 3 zachorowała Wiktorya Giza, 
praczka w szpitala św. Łazarza wśród objawów 
cholerycznych. 

Rezultat badań mikroskopowych i bakteryologi- 
cznych przedsięwziętych z wydzielinami Gibka, 
Hottowej i Gizowej, jak to skonstatowane zostało 
przez kilkunastu obeenych lekarzy na oddziale 
prof. Obal ńskiego, wykazał, że wymienieni cbo- 
rzy zapadli na cholerę azyatycką. 

O godz. 4min. 35 po p. wymienione wyżej chore 
osoby są przy życiu, aczkolwiek stan ich budzi 
obawy. 

Prof. Obaliński jako prymaryusz oddziału, w któ- 
rym przeprowadzono te badania, zawiadomił bez- 
zwłocznie w drodze urzędowej o ich wyniku dy- 
rektora szpitala Dra Harajewieza, który ze swej 
strony zakomunikował wiadomcść tę fizykowi po- 
wiatowemu Dr. Ponikle i fizykowi miejskiemu Dr. 
Buszkowi. Czy dyrektor szpitala don*ósł o tem 
bezzwłocznie Namiestnictwu i Wydziałowi krajo- 
wemu, nie wiemy. 

Badania bakteryologiczne odbywają się dziś 
w dalszym ciągu. Już jeduak z powyżej przed 
stawion*go stanu rzeczy zdaje s'ę wynikać nie- 
wątpliwie, że w Krakowie, jakkolwiek spora- 
dycznie pojawiła się cholera azyatycka. 
Ze takie sporadyczne pojawienie się choroby nie 
pociąga za sobą konieczności wystąpienia jej 
w szerszej mierze, tego dowodzi przykład Berlina 
i całego szeregu miast niemieckich, w których 
cholera zawleczona z Hamburga nie zdołała się 
rozgościć dzięki należytej obronie sanitarnej. Nie 
ma więc jak dotychczas, powodu do większych 
obaw. Chodzi tylko o to, aby wszystkie czynniki 
do tego powołane spełniły energicznie swoje za- 
danie. W pierwszej linii idzie o jak najściślejsze 
odosobnienie chorych z. podejrzanemi objawami ; 
to się dotychczas nie stało, gdyż zarówno Gibka, 
jak i Giza umieszczeni zostali w oddziale szpi- 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 18 b. m. po raz 138: Kościuszko 
pod Racławicami, obraz historyczny ze śpiewami 
w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca, 

We wtorek 20 b. m. pierwszy gościnny występ 
Apollona Lubiczą, b. artysty i reżysera sceny kra- 
kowskiej: Szczęście małżeńskie, komedya w 3 ak- 
tach Albina Valabregna. 

We czwartek 22 b. m. drugi gościnny występ 
Apollona Lubieza, oraz pierwszy występ panny 
Waleryi Nawrockiej: Klub kawalerów, komedya 
w 3 aktach Michała Bałuckiego. 

W sobotę 24 b. m. trzeci gościnny występ Apol 
lona Lubicza: Paryżanin, komedya w 3 aktach 
Edmunda Gondinet'a. 


-— Dnia 16 września pogoda; termometr od --12'9 
doszedł do +-26'7 C. Barometr prawie bez ruchu ; 
o godzinie 7-mej rano dnia 17 września stan jego 
był 7474 'mm., termometru -16:6 C. Wiatr wschodni. 

W niedzielę dnia 18 września: św. Józefa z Kop.; 
w poniedziałek dnia 19 b. m.: św. Januarego męcz. 
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Sprawy sądowe. 


Defraudacye cłowe na Bukowinie. 


Wiedeń 17 września. 
(Telegram). 


Świadek Pelikan opowiada o podarunkach da- 
wauych Spendlingowi. Starszy strażnik skarbowy 
Schiadler dał 200 zł% dla Malkowskiego, celem 
uzyskania zezwolenia na zawarcie małżeństwa. 
Marczyński i żona jego zeznają, że przy awansie 
przekupstwa były konieczne. 

Odczytane protokóły ilastrują „gospodarkę pro- 
tekcyjną* i nadzwyczajne awaasy pewnych osób. 

Trzcieniecki odpiera z oburzeniem zarzuty i u- 
trzymuje, że działał zawsze bona fide, opierając 
się na propozycyach wyższych urzędników. Spen- 
dling twierdzi, że układał propozycye według 
kwalifikacyj. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 17 września. Wydział krajowy preli- 
minował na rok 1893 ogół wydatków w sumie 
6,532.114 złr., ogół dochodów własnych w sumie 
938.576 złr.; wynikający ztąd niedobór wynosił 
5,593.538 złr., który miał być pokryty w części 
pożyczką w kwocie 1,426.288 złr., zaś reszta złr. 
4,167.250 dodatkami do podatków w wysokości 
39! cent. od 1 złr. podatków bezpośrednich. 

Komisya budżetowa przyjęła dochody własne 
w sumie 938.437 złr. (mniej od preliminarza Wy- 
działu krajowego o 139 złr.), wydatki w sumie 


Na przemowę mera 
odpowiedział Carnot, podnosząc przywiązanie lu- 


oświadcza , że dotychczas w Rumunii nie zaszedł 
żaden wypadek cholery azyatyckiej. 

Nowy Jork 17 września. Na pokładzie o- 
krętu „Bohemia* zmarło 11 osób na cholerę. 
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Od Administracyi „Czasu“ 


Dla ociemniałego pedagoga W. K. nadesłał Lin 
coln 2 złr. 

Na pogorzelców w Nawaryi złożył X. proboszcz 
Wojakiewicz 3 złr. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Na wielostronne zapytania, mamy zaszczyt 


donieść, że w Józefa Czecha Ka- 


endarzu krakowskim na rok 


159: pomieszczonym zostanie Wykaz ulic, 


laców i właścicieli domów w m. Krakowie, 


sporządzony na podstawie ksiąg urzędowych 
hipotecznych i Urzędu Budownictwa miej- 
skiego aż do ostatnich dni. 


Kalendarz wyjdzie w tym roku wcześniej, 


jak po inne lata. 


Wydawnictwo Kalendarza Czechowskiego. 


Przez cały rok otwarty 
koncesyonowany zakład wodoleczniczy 


„Maryówica” (pota LWÓW. 


Sześć nowych murowanych budynków. Ka- 
plica (Msze ś. codziennie). Urządzenia wzo- 
rowe. Kuchnia we własnym zarządzie. Pobyt 
i kuracya zacząwszy od 25 złr. tygodniowo. Le- 
karz przebywający stale w zakładzie. Połącze- 
nie z siecią telefoniczną miasta Lwowa. 
Omnibus do Lwowa w godzinach: 87/, rano, 
2'/, po południu, 7 wieczór; ze Lwowa (plac Ha- 
lieki) w godzinach: 11%, przed połud., 4 po poł., 
8 wieczór. — Wszelkich bliższych informacyj co do 
pomieszkań i t. p. udziela zarząd. (1865 $-) 
Emil Bertemilian Brajer, Dr Wiktor Legeżyński, 
właściciel zakładu. lekarz kierujący. 


w 
w 


Porębski i Zimier 
w Krakowie, Rynek 1. 8 
polecają towary najlepszych gatunków w zakresie 
handlu drobiazgowego, robót ręcznych 
i materyj kościelnych. Ceny umiarkowane. 
(1798 28-100) 


BÆ Ważne na seson jesienny i zimowy, 
zobacz dzisiejsze ogłoszenie: Bracia M. 
Iscovitsch. E 


Z doiem 1 października wracam do Krakowa 
i nadal dawać będę lekcye, z ięzykiem wykłado 
wym polskim lub francuskim. Panienki, kształcące 
się na nauczycielki, mogą brać udział w kursach 
zbiorowych, jako przygotowanie do egzamirów 
z języka franeuskiego do krajowych szkół wydzia- 
łowych. Marya Piechocka, uczennica Hotelu 
Lambert, daw. słach. Sorbony. Ul. Łazienna l. 5. 


Ociemniały pedagog W. K. 


znany 
dobrze 
Krakowie, znajdujący się ze swoją rodziną 
opłakanem położeniu i prawdziwej nędzy — 


zwraca się do Szan. Publiczności, a szczególnie 
do byłych kolegów o łaskawe nadesłanie jakiego- 
kolwiek datku pieniężnego. — Ofiary na ten cel 
przyjmie i doręczy jemu Administracya Czasu. 


Bogiem a prawda, powieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i 
poprawione przez autora, (8° 226 str.) jest dó 
nabycia za 1 złr. 50 ct., pocztą opłatnie (należy- 
tość za przekazem) 1 złr. 65 et. w księgarni Ge 
bethnera i Spółki w Krakowie. 


i 


Podczas epidemii 
zaleca się w pierwszym rzędzie 
całkiem naturalna 
szczawę kwaśną jak n. p. 
„Mattoniego Giesshiiblera* 
jako najlepszy napój. 


biibler sprzedawa- 
ny bywa, należy E 
uważać starannie -> 
oa czerwoną ety- 
kietę z orłem, ja- 2 
koteż na tutaj od- 
tworzony wypalo- 
ny na korku znak. 
(2072 1-3) 


Mura JAD AA 


PET Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze ą 

„Bati j na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o godzi- E 
Powróciłam. nie 10, w niedziele i święta o godzine 11⁄4. E 

Grób zasłużonych (w e na Skałce), Grób 2 

Stanisława Hieumann  ëñf d św Petró, se? akara Kae), ST Pago 3 
nauczycielka śpiewu, uczennica Lampertiego (ojca). | oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za > 
Ul. Św. Anny, Nr 11, drugie piętro. zgłoszeniem się do i z 

2067 2-3 wa nieustaj Zjednoczon Towarzystwa z 4 

k ) aciół sztuk piękaych w Sukienniosch otwarta pain h 

i kd oe: a od godziny H-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 4 
Powróciwszy po skończonych studyach z Wiednia, |w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 et. E 
ż Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- i 
udzielam lekcyj gry na fortepianie. _ [oie od godziny Ti'tej do 3-ciej po a i istkiom 5 
Eugenia Rosenberg w Bochni. iałków, za oplatą ejścia 20 centów w dzień rwy- | 


(2062 2-3) 


edz 
ły, w niedziele i święta 
Muzeum XX. 


w 
po 10 ot. od osoby. 


| slub odbędzie się w połowie października w Salz- 
burgu, poczem nowożeńcy zamieszkają stale w pa- 
łacu Kaźmierzyskim w dobrach Zyberkowskich w Kur- 
landyi, 

— Neofita. Kur. Warsz. donosi, że w tych dniach 
odbył się ślub niejakiego M, z panną W., córką zie- 
mianina z okolie Warszawy. M. jest Tarkiem i do- 
piero dzień przed ślubem przyjął chrzest św. Obecną 
żonę poznał w Trouville. Nowożeniec sprzedał mają- 
tek w Turcyi i zamierza nabyć ziemię w Królestwie 
po przyjęciu poddaństwa rosyjskiego. i 
— Pierwsza lokomotywa w Jerozolimie. W dniu 
21 z. m. niezliczony tłum zgromadził się przy bra- 
mie Jzffa i drodze, wiodącej z Betleemu do Jerozo- 
limy, dla przyjrzenia się wkroczeniu pierwszej loko- 
metywy do Świętego Miasta. Widok ziejącego ogniem 
potwora przejął grozą i zabobonnym  przestrachem 
nieoświeconą ciżbę. 

— Nekrologia. Karol Laur, kupiec i zasłażony 
obywatel m. Nowego Targu, b. prezes Rady powia- 
towej nowotarskiej, zmarł tamże wezoraj, przeżywszy 
lat 68. 

— Przybyli do Krakowa: Grand Hotel: Max 
Cohn, kupiec z Berlina; Włodzimierz Piliński, adwo- 
kat z Rzeszowa; Henryk hr. Prędowski , obywatel 
z Florencyi. 

Hotel Saski: Erazm Obmiński, obywatel z Po- 
dola; Samnel Rosenthal, kupiec z Berna; Józef Hal- 
ler, obywatel z Obrębszczyzny. 

Hotel Drezdeński: Elżbieta Hamburger, oby- 
watelka z Granicy; Zofia Ołtarzewska , żona asesora 
5 Kijowa; Henryk Rappe, radca sądu krajowego ze 
Lwowa, 

Hotel pod Różą: Jadwiga Elknerowa, obywa- 
telka z Jaworza; Dr Edmund Kowalski z Jaworza; 
Alfons Kolski, obywatel z Wojnowa; Juliusz Nowa- 
kowski, urzędnik ze Lwowa; Józefa Sławikowska, 
żona inżynierą z Będzina. 
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6,502.145 złr. (mniej o 29.969 złr.). Niedobór te- 
dy wynosi 5563.708 złr., a więe mniej od preli- 
minarza Wydziału krajowego o 29 830 złr. 

Lwów 17 września. Z powodów od zarządu 
głównego niezależnych, tegoroczne walne zgro- 
madzenie Towarzystwa Kółek rolniczych odbędzie 
się dnia 5 i 6 października, wedle ogłoszonego 
porządku dziennegc, nie w Krakowie, ale we Lwo- 
wie. Augustynowicz. 

Lwów 17 września. Dziennik Polski donosi: 
Sekcya zwłok stadenta Szweda w Tarnopolu, wy- 
kazała chroniczne zapalenie opon mózgowych. Na 
mózgu odkryto plamy zielone wielkcści srebrnego 
guldena. Wynika z tego, że Szwed dopuścił się 
morderstwa i samobójstwa w przystępie zboczenia 
umys!owego. 


Telegramy biura koresp. 


Opawa 17 września. Prezydent krajowy, wy- 
raził z polecenia Cesarza kondolencyę rodzinie, 
pozostałej po Drze Demelu. Jednocześnie marsza- 


łek krajowy wyraził kondolencyę Wydziałowi 


krajowemu w imienia prezesa ministrów. Wieczo- 

rem odbyło się pobłogosławienie zwłok Demela, 

które będą przewiezione do Cieszyna. 
Kirchdorf 17-go września. Stan księcia 


Sebaumburg-Lippe niewiele się zmienił i jest 
jeszcze ciągle bardzo groźny. Chory jest ciągle 
nieprzytomny. Gorączki niema. 


Kolonia 17 września. Miało tu miejsce ze- 


tknięcie się pociągu towarowego z osobowym, 


przyczem dwóch ludzi zginęło, jedenastu odniosło 
po większej części ciężkie uszkodzenia. 

Berlim 17 września. Staatsanzeiger ogłasza, 
iż król zatwierdził wybór Virchowa na rektora 


berlińskiego uniwersytetu. 


tala św. Łazarza dla chorób zakaźnych, który nie |. 


jest przeznaczony dla cholerycznych. 


Buda-Peszt 17 września. Doniesienie dzien- 
ników, jakoby jeden z więźniów zachorował wśród 
podejrzanych objawów cholerycznych, jest najzu- 
pełniej zmyślone. 

Berlin 17 września. Według urzędowego spra- 
wozdania o cholerze zachorowało w Berlinie 15, 
zmarło 9 osób; w Altonie zachorowało trzy, u- 
umarły 4 osoby; w Wandsbeck zachorowało 7, 
umarła 1 osoba; w Wilhelmsburga zachorowało 5, 
umarły dwie osoby; w Szezecinie zachorowały 
dwie, umarły dwie osoby. 

Berlin 17 września. Komisya sanitarna ogła- 
sza następujący komunikat: Trzyletni syn majtka 
Woytkowskiego ze Szczecina przywieziony tu zo- 
stał wczoraj po południu z objawami cholery. Skon- 
statowano na nim wypadek cholery azyatyckiej. 
Rodzice tego dziecka przybyli tu łodzią ze Szcze- 
cina. Zarówno oni, jak i reszta osób przybyłych 
tą łodzią znajduje się pod obserwacyą w szpitala 
na Moabit. 

Crefeld 17 września. We środę zachorował 
tutaj członek rodziny, która przybyła z Hambur- 
ga i została odstawioną do szpitala cholerycznego. 
Stwierdzono u niego cholerę azyatycką. Reszta 
członków rodziny jest dotychczas zdrową. 

Hamburg 17 wiześnia. Dotychczas zacho- 
rowało tu ogółem 14.894, zmarło 6506 osób na 
P> W okolicy portu epidemia zupełnie wy- 

asła. 
- Petersburg 17 września. Cholera zmniejsza 
się tu. 

Petersburg 17 września. W gubernii mohi- 
lewskiej wystąpiła ponownie cholera. 

Bukareszt 17 września. Dziennik urzędowy 


Dr S. SKOBEL 


ą święta. 
donosi niniejszem, że powrócił i ordynuje w choro- | Gabinet Archeol Uniwersytetu J. Col- 
bach skórnych i wener. od godziny 2—5. | legium novum) zwiedzać można e od 
Rynek główny, Nr 23, II piętro (gdzie księ- || rę Nędza s prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy- 
garnia Gebethnera i Sp.). (2044 4-12) a > ; > å 
Gabinet Geologiczny Uniw. saa, w Collegium i 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w 
niedzielę od godzi 9-tej do 1-ej w południe. 
CE | | muzeum Tochniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszksń- 
> skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej. Wstęp 
Wajlepszy Atrament 20 ot. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny. 


do pisania i do kopiowania 
jest angielski z fabryki 
„Relim Brothers w Birmingham“ 
„Permanent Black* i „Blue-Black.* 
Skład wyłączny dla Krakowa i Galicyi 
zachodniej w handlu papieru Jana Fi- 
schera w Krakowie „Pałac Spiski*. 
(2042 2-3). 


KURSA TRELEGRAWICZNKE. 
Wiedeń 17 września. 2 godzina 80 min. po poł 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 
i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych 
i trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszym 

skutkiem zdrój lithionowy 


Salvator 
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Usposobienie gle ^; : stałe. 
EMezrlim 17 września 
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Do nabycia w bandlach wód mineralaych lub 


w Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie. 
(1146 19-) 
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CZAS z Niedzieli 18 Września 1892. 


(2001-2-4) 


Każdy rosół staje się natychmiast zadziwiająco smacznym i posilnym wskutek 


we flaszeczkach od 45 cent. wzwyż we wszystkich handlach korzenaych i łakoci. 


WAGGIEGO PRZYPRAWY DO ROSOLU 


Pracownia rzeżbiarsko-Kamieniarska 


Fabiana Hochstima 
w Krakowie, 
przy ulicy św. Jana pod Nr. I, 
zaopatrzona jest w (682-27-33) 


NAGROBKI 


z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., tudzież 
z marmuru, granitu, syenitu i labrądoru. 
Przyjmuje również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty architektoniczne i na 
różnobarwne posadzki marmurowe. 
Wszelkie zamówienia wykonywuje po cenach 
umiarkowanych i na spłatę częściową. 


Odznaczony medalem państwowym c. k. Ministerstwa handlu za okna kościelne na wystawie 
w Przemyślu 1882 r. i medalem srebrnym na wystawie krajowej w Krakowie 1882 roku 


PIERWSZY KRAJOWY 
zakład Szklarski w Krakowie 


| wieść. | 


Dobra | Tylko na krótki czas! 
x m aż do wyczerpania zapasów! 


Koks gazowy staniał! 


1 cetnar cłowy (50 kilo) za 4D centów 


przy zamówieniu przynajmniej pół wagonu (100 ctr.) 


35 centów 


z odstawą do domu w Krakowie, 
a na prowincyę z dostawą na kolej. 
Jedyna sposobność do zrobienia zapasu na zimę. 
(2020 3 6) 


Zamówienia przyjmuje 


Zarząd Gazowni Krakowskiej. 


założony 1864 roku 


TEODORA ZAJDZIKOWSKIEGO 


przy ulicy św. Jana Nr. 17, na dole, 


polecą Szan. Publiczności swój zakład artystyczno szklarski okien 
kościelnych, z których to robót posiada chlubne świadectwa z 20 lat. 


Podejmuje się robót szklarskich, jakoto: Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego 
i katedralnego, oraz na żądanie malowania w deseń na szkle (witraże). Przerabia staro- 
świeckie w.traże. Podejmuje się oszklenia pojedynczych okien i większych budowli. Do- 
starcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowych i zwierciadeł z najpierwszych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia 
obrazy i t. p., jak również przyjmuje wszystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące, 
oraz Zastępca słynnej firmy w Europie Neuhauser Dr Jele i Sp. w Innsbrucku 
t. j. huty szkła katedralnego i tyrolskiego, małowania na szkle, jako znanych fabrykantów 
robót okien kościelnych i t. d. (345-15-) 


Fabryka cukrów 
AESEROW. YCH I CZEKOLADY 


A. NOWIŃSKIEGO «u» 


w KRAKOWIE, ulica Bracka L. 5, 
poleca Szanownej Publiczności najlepszych cukrów Í | złr 
mięszanych z czekoladkami */, kilo wraz z pudełkiem s 


Skład towarów żelaznych i norymberskich 
EMANUEL TILLES 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 36 (we własnym domu), 
pcleca swoje zapasy towarów, jakoto: 
Noże, widelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 
1 brzytwy. Wagi balansowe, kuchenne i decymalne. Przyrządy i na- 
czynia kuchenne, żelazne i blaszane emaliowane. Samowary tiulskie, 
tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, okucia it. p. 
Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żelazne, tace przed piec, 
tóżka, umywalnie i wieszadła. (1881-7-) 


BE- CENY NAJUMIARKOWAŃSZE I STAŁE wg 


T SĄSEJg UNN 


Ulica Bracka L. 5. 


a 


r 


Ś WIEZE I 


Ważne na sezon jesienny i zimowy. 


eM. Iscovitsch 


POSIADACZE KILKU MEDALI i 

I SKŁADÓW WĘ WSZYSTKICH < 
STOLICACH W EUROPIE, 

æ 


Główny skład dla Galicyi: 


g Rynek gł. wkKrak owi e Rynekgł. z 


Nr. 12, Nr. 12. 


A. 
apt 


“Nowy i najwiekszy = 


- Zakład ubiorów, : 


polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wy- 
robu dla mężczyzn, chłopców i dzieci z po- 
ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- 
jaco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będa punktualnie wykonane, a 
nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (1879-8-26) 
Bracia M. Iscovitsch. 


MCGEE Centralny skład w Wiedniu, I., 
Maria Theresienstrasse 10. | 


Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier de Mode“ 

Strada Covaci No 2 u. 9, „Bazar de Roumanie“ Strada Selari No 7. — Składy 

w kilku głównych miastach itd. — Grówny skład dla Serbii 

w Belgradzie „Palais Royal“ Fürst Michael Strasse No 6, „Bazar de France“, 

Skrady tylko w Kragujevatz i Pożarevatz. — Eksport do wszy- 
stkich krajów. 


adi Największy wybór. DE 


a 


PAPIER FAYARD er BLAYN 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, 
reumatyzmów, irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, na- 
gniotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożenń. 


”„PRZĄDKAĆ 


w Hirakowie w aptekach pp.: L. Rosnera, F. Gralewskiego, P. Krokiewicza, M. Redyka, 
F. Sobierajskiego, E. Stoczmara, K., Wiszniewskiego, J. Trauczyńskiego spadkobierców; w Andry- 
chowie n apt. A. Mironowicza; w Bochni u apt. M. Gatty; w Chrzanowie u apt. 
Sporysza ; w Dobczycach u apt. Bilińskiego; w Grybowie u apt. J. Kordeckiego; 
w Mętach u apt. E. Sokalskiego; w Limamowy u apt, H. A. Zubrzyckiego; Lipnika u apt. 


skiego; w Nowym Sącza u apt. Jakubowskiego, u W. Filipka; w Żywcu u apt. L. Grafta, 


w Wieliczce u apt. Br. Miczyńskiego; w Zakopanem u apt. F. Tabeau. 


(1807 2 20) 
Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu). 


Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemysłu tkackiego 
w KROSNIE. 
Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien 


m korczyńskich, od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki, 

m sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony, 

e płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web. 

« Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bielizną stołowa, 

fa garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — 
siatki do chmielu, portyery, firanki itp. 


SKŁADY GŁÓWNE: 
we Lwowie w Bazarze krajowym Galic. Akcyjnego Tow. Handlowego. 
w Krośnie we własnym składzie. 
SKŁADY KOMISOWE: 
w Tarnopolu u W. Michalewskiego, 
w Przemyślu w Bazarze im. M. Zyblikiewicza, 
w Rzeszowie u A Borówki, 
w Czerniowcach u L. Schneida, 
w Tarnowie u O. Foerstera. 


gF Cenniki i próbki rozsyła się franco. "TĘ 


, 


(1401-22-) 


"HAMAOCCHH AHOWHAM 


= 7 
BS 
ACTA 


a 


ABE 8 8% 
iacelskie 
krople żołądkowe 


sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 


C. Brady-w Kromieryżu (Morawa), 
p stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 
przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka. | 
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem [kg 
ochronnym i podpisem. | 
Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 ct. 
Składniki są podane. 


Prawdziwe Mariacelskie krople żołądkowe są | 
; do nabyoia | 


Fuchsa; w Myślenicach u apt. W. Gumińskiego; w Starym Sączu u apt. Maczudziń- 


. J. Herdliczki: w Suchy u apt. K. Czernickiego; w $zezurowy u apt. Ant. Szymonowicza; 
(160 30 48) 


/ 


M. Beyer i Spółka 


w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 12, 13, 14, 


naprzeciw kościoła: Najśw. Panny Maryi. 


Fabryczny skład płócien i bielizny gotowej, 
męskiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny 
stołowej białej i kolorowej, chustek białych 
i kolor., z fabryk krajowych i zagranicznych. 


GŁÓWNY SKŁAD 
normalnej bielizny trykotowej Prof. Dra 
Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów try- 
kotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie; 
pończoch damskich i dziecinnych i męskich 
skarpetek. 
Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, 
wełnianych i jedwabnych. 


Parasolki damskie od słońca, oraz parasole od deszczu, 
od najtańszych do najgustowniejszych. 


Cale wyprawy ślubne są gotowe na składzie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. (1298-32-) 


BOL ZEBÓW 


każdy i najsilniejszy usuwa natychmiast i na- 
zaw826 stynny LETON‘, gdy aden inny 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. a p. E. 
Stockmara, apt. w KRAKOWIE. (131-11-15 


Eine Deutsche 
wünscht Lectionen gegen eine monatliche 
Vergiitigung, täglich eine Stunde, A. 6. 

Nähere Avskunft: Sławkowergasse 
Nr. 22, I. Stock — zu sprechen von 3. 
bis 4. Uhr Nachm. (1954-3 ) 


Znane jako najlepsze czysto lniane 


| Płótna korczyńskie 


na koszule, prześcieradła bez szwu itp., FR 
wszelkiej szerokości od grubych do naj- $$ 


Zaraz do umieszczenia: 
Nauczycielka Francuzka z wyższem wy- 
kształceniem, posiadająca język niemiecki i mu- 
zykę, ma świetne polecenia — Nauczycielka 
ciańszych web; dymy, ręczniki, chustki $ | Polka z doskon. niemiec., fran. i wyż. muzyką — 
do nosa grubsze i cienkie webowe; dre- $$ | Szwajcarka bona — Nauczycielki Pol- 
lichy na liberye i materace; płótna żaglo- Ę$Ę | Ki do początków —- Szwajcarka z artystyczną 
$ we (Segelłuch); obrusy, serwety, ścierki, R | vuzyką — kilku Nauczycieli Polaków 
3 płótna domowe półbielone, itp. wyroby ĘĄ | mogących przygotować uczniów do wyż. gimna- 
k w najlepszym gatunku poleca zyum. — Wiadomość w Biurze Ludmiły z Gi- 


Ą 2 | dlińskich Skowrońskiej w Krakowie 
KRAJ. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH Ę mi Pe RÓS 
WŁ. Goneta ulica Krupnicza L. 3. (2066-2 4) 


w Korczynie, p. Korczyna. 
Cenniki i próbki z żądanych gatun- 
ków opłatnie. (1945-5-29) 


Cennik darmo. 
Bardzo obfity 


 specyal. handel 


dla wycinania w drzewie, ma- 
lowania na drzewie, malo- 
wania na glinie i techniki 
wypalania 


twarde, dające się utrzy- 


Winogrona mać, 5 kilo 2 złr.; 


sliwki wielkie, 5 kilo 1 złr. 50 s ; » ZUM LAUB SAG EMANN“ 
najtaniej oferują i rozsyłają za zaliczką 


opłatnie Bracia Szegó, Szegedyn. G. TOMIC 


Korespondencya po niemiec. lub po węgier.|w WIEDRIU, K., Fiihrichgasse G/c. 
(2057 3-4) Zniżone ceny. (1034-11-12) 


Akademia przemysł.-handlowa w Gracu. 
| DEF” Kurs abituryentów. BĘ 


, Jednoroczny kusiecki kurs dla maturzystów z gimnazjów i szkół realnych, którzy 
poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie ze studyami uniwersy- 
teckiemi, chcą także zyskać wiadomości handlowe. — Szczegółowych prospektów udziela 

Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu: 
A. E. v. Schmid. 


(1630 4 6) 


e 2 A A 
46 
Wiedeń — „Hótel Metropole*. 
RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS QUAI. 
DF Wielki pierwszorzędny hotel. WE 
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 


tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1463 69 104) L. Speiser. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. KKorytnej pod Wr. 13, polecą 


Astaltową masę elastyczną do fundamentów 


dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny 
środek izolujący wilgoć; 


TEKTURE ulepszoną ogniotrwałą 
do krycia dachów wysokich gatunków, G 


. rola 10 metrów [] od złr. 1:80 do złr. 3:50; 
ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI 

dachów tekturowych i żelaza; (1791 68-100) 
DES" SMOLE angielską bezwodną. "Tag 
Osusza asfaltem jako Jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej 
zawilgocone sciany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 
reparacye tychże. Metr C] po 50 do 75 et. MbłRugoletnią trwałość poręcza się. 


FABRYKA MACHIN 


MAX KORN, 


W'iien-Hernals, Hauptstrasse Nr. 150. 


Specyalny wyrób mach'n do obrabiania drzewa i machin 
do narzędzi, tudzież urządzeń transmisyj. 
Cenniki darmo i opłatnie. (1292-19-65) 


IMAP 
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HARLANDERSKICH NICI $ 


* 
w 


$ 


* 
* 


REKE 


g pod względem -pierwszorzędnej jakości nie przewyższa 


żaden inny wyrób. (1642-9.24) 


Dlatego proszę szyć tylko 7% 


Tu 


+ HARLANDERSK. NICIAMI. 


KEKKEI 
ARÓW OC 0 0005 ac E 


MĘŻCZYZN 


Slegpiacych na osłabienie męskie, zaprasza się we własnym interesie o Sprowa- 
Azenie broszury używania patentowanego we wszystkich państwach, odznaczo- 
nego złotemi medalami galwano-elektrycznego przyrządu »»ltefector.«< Jo- 
dyny przyrząd, który wedle profesora Volty, polegając na naukowej podstawie 
jest konstruowany i nawet w zastarzałych cierpieniach gruntownie omaga. 
Zastosowany przez profesorów i lekarzy. Refectora można wygodnie w kieszeni 
umieścić. Broszurę z opisem użycia wysyła darmo i opłatnie jener, reprezentant, 
J. Augenfeld w Wiedniu, I, Schulerstrasse 18 (także dyskretnie pod liter.). 

W ząmkniętej kopercie 10 ent. porto. (1022-38-) 


Patag 


gi 


* 


RKKREKIE 


Kufry, Torby i Torebki podróżne 

różnego rodzaju , Necesery, Plaid- 
rouleaux, Futerały na laski, parasole, strzelby 
l rewolwery, Paski damskie , Paski do pledów, 
Portmonety, Pularesy , Etui na cygara i papie- 
rosy, Portfele na papiery, Kagańce, Obróże i 
Szorki na psy z niklowem lub pozłacanem oku- 
ciem, w wielkim wyborze, w jaknajlep- 
szym gatunku, po nader niskich cenach 

poleca ` (2021-3-6) 


Magazyn wyrobów galanteryjno-skórzanych 
Jana Kleczenńskiego 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej pod L. 32 
(naprzeciw nowego teatru). 


Od 1 października do wynajęcia 


6 pokoi, 2 przedpokoje, nyża i kuchnia, 
na drugiem piętrze, w Rynku głównym 
pod L. 9. Bliższa wiadomość u właści- 
ciela przy ul. Stolarskiej pod L. 5, 
_ pierwsze piętro. (1976-5-6) 


Pensyonat 


dla potrzebujących leczenia się w klimacie 

górskim, odpowiednio na zimę urządzony 

w Zakopanem na Krupówkach. 

pod kierownictwem (2024 3-3) 
Dra Chwistka, 


lekarza stacyi klimatycznej. 


Kamienica dwupiętrowa 


w RYNKU KLEPARSKIM 
do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad- 

wokata Dra Michała Koya w Krakowie, 

ulica św. Jana Nr. 1. (2054 3-3) 


uF WIES @{ 


około 500 morgów powierzchni, z czego 
360 morgów niezrównanie dobrej ziemi 
ornej, reszta zaś lasy, wikle, łąki i ogro- 
dy — jest zaraz z krescencyą lub też na 
wiosnę z zasiewami do objęcia, wraz z in- 
wentarzem żywym i martwym bardzo ko- 
rzystnie do nabyc'a — Bliższych wyjaśnień 
udziela Dom komis. i aria ` Rz 
myślu. 53-3-3) 


Kamienica dwupiętrowa 


w bardzo dobrym stanie, przy ulicy 
Floryańskiej w Krakowie — jesi 
z powodu interesów familijnych, pod 
korzystnemi warunkami do sprzeda- 
nia. — Bliższej wiadomości udzieli 
Dr. Sydon Friedberg, adwokat w Dę- 
bicy. — Pośrednictwo wykluczone. — 
Hipoteka obciążoną jest długiem b»n- 
kowym w kwocie 13,000 złr. (2008-5 5) 


Właściciele koni 


każd:go gatunku, i ci, którzy trzymają tylko 
parę koni, otrzymają na żądanie próby i cen- 
niki naszych nowych smarowideł na wo- 
zy, skóry, rzemienie i kopyta darmo 
i opłatnie. (2009-5-10 


Chemicz. fabryka Briisau na Morawie. 


Pałac 


W uroczem położenii, 


otoczony cienistemi „OZI skła- 
dający się z d+óch ogromnych sal 
i Iżsta wspaniałych gmachów; 
piecami najnowszej konstruk- 
eyi, erasa, wielkich piwnic, 
dwóch wielkich kuchen i bardzo 
obszernego strychu; jest do 
sprzedania. Obok pałacu znajdują się 
w osobnem zabudowaniu miesz- 
kania dla sług; wraz z remizą 
dla powozów i stajniami, w dru- 
gim ogrodzie należacym również do pa- 
łacu, wielka cieplarnia z mieszka- 
niem dla ogrodnika. Woda wyboraa 
do picia. Obszar cały wynosi 2,426 sążni 
kwadrat., da się użyć także ma parcele 
budowlane. Tylko osobiscie inte- 
resowanym do sprzedania, którzy się zgło- 
sić mogą codziennie między godziną 
1? — I przed południem u sa- 
mych właścicieli pałacu przy ulicy 
Lubicz Nr. 7, I. piętro. Osoby pośredni- 
cze są wykluczone i nie otrzymają 
żadnego wynadgrodzenia. (2047 4-6) 


Wykupno złota i srebra. 

Ponieważ e. i k. urząd menniczy srebro 
do wykupna tylko więcej jeszcze w naturze 
wynagradza, zatem zwracamy uwagę, że 
okruchy złota i Srebra, 
sztaby złote, borty (szlaki, 
frendzle), wogóle wszystkie 
szlachetne metale i RAA ANY ZWE Z WNN 
że odpadki (1830-210 
po najwyższym dzien. kursie wykupujemy 
i odpowiednią wartość gotówką płacimy. 
„A. Scheid'scte Affinerie Gold- u. Silber- 
ekrätz- Legir- und Scheide - Anstalt, 

Wien, Vi., Gumpendorferstrasse 85. 


Zu beziehen durch jede Bochkandianą ist die 
zaje in 27 Auflage erschienene Schrift 
Med-Rath Dr. Müller über das 


prr Ea ama 


Sbm foka 


Freie Zusendung unter asg für 60 Kr. in 
Briefmarken. (851-25-) 
Eduard Bendt, Braunschweig. 


CZAS z Niedzieli 18 Września 1892. 


a) Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku I89I-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5"/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i ksiażek rachunkowych, które zanie z (ky gotowością pokazuję. — 


b) Częścia reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę. 
dzia muzycznego od fabry- „8 K Ł AD ki aż do miejsca przezna- 
czenia. e) Na żądanie wy- syłam fortepiany i pia- 
nina ze wskazanej mi fa- A. bryki wprost pod wska- 
zanym mi adresem i sprze- p daję je na tych samych 
warunkach, na których /SC5%2 $ 1 H T E P ' A NO W | sprzedaję narzędzia mu- 
żdy więc taki fortepian, /ABSE j ; a który (n. p. w Wi 
kosztuje na miejscu we BG A laj R y E | G K | E } ; aare 400 Boia 
aaa i dostawa | BRB ea oa ; Woszk || (n. p. do Tarnowa) ko- 
sztowałby 430 złr. — ZA bic m GORE 
I odstawiam aż do Tar- K R Z y SZTOF 0 RY R OE 
wszystkie nowe, nawet il n , ; : 5 najtańsze narzędzia 
muzyozne mojego skła- PORA RAE du (a więc za fortepiany 
od złr. 300 i pianina od K R À K 0 W złr. 200) daję porękę 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- - ( „ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za» 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. f) Sprzedając fortepiany i planina 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę: g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 


zyczne znajdujące się na moim składzie; ka- 
nowa bezpłatnie. d) Za 
20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 
na raty (chociażby po IO złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
sownie. 


(2764 40 ) 


„Ananas** wyjdzie na rok 1893 w liczbie 5006 egzemplarzy, zatem 
nmieszcząnie w nim ogłoszeń, przedstawia dla PP. kupców, Przemysłowców 
i t. p. znaczne i niezaprzeczone korzyści. 

Cena ogłoszeń wynosi: cała strona 12 złr., ', strony 6 złr., '⁄, strony 3 złr. 

inserujący otrzymają „„Ananas* 'pezpłatnie 


i58569960608686i112668068 
Ogłoszenia przyjmuje jeszcze tylko przez krótki czas IAsięgarnia L. Zwo- 


T Ważne dla inserujacych! 
3 
> lińskiego i Spółki w Krakowie, ul. Grodzka 40. (2018-3-5) 


Wkrótce wyjdzie z druku od ośmiu lat Liezwykłem powodzeniem cies ący się 
i najwięcej rozpowszechniony 
E WAZNE DLA ROLNIKOW '!! 


Kalendarz humorystyczny sAN ANAS6‘ 
06 tiaa mt N por TS, roomie M Da AE NAT, 
RE 060 Klal 21 wi slóe walka ga partode 8 Lizawdódi WMA A A 
RETTE COR F TOR PR E A A D RER S TEN OO GAOEOZ e S A 
Najtańsze | najlepSZE NAWOZY Sztuczne 
pod gwarancyą zawartości skladników 
ż : : í DOSTARCZA 
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 
AARTEN a RPA A T ARTE ATEA TEANNEN E ETE M N 
we Lwowie 


cieszyć się będzie. 
po cenach niższych od dotychezas praktykowanych, a mianowicie: 


Kwas fosforow [Cena za 1001 
Wyciąg z cennika: í z |"» SAn Azot lko piain 
Nr. 1 mączkę kościaną orioa ee ss ABE. a Ry 
kwasem siark. SĘ . | 13—14 | 12—13 | 2—3 | 7:50 
Nr. 2 superfosfat z kości . 18—19 | 16—18 | '/4—1 1:80 
Nr. 4 mączkę parową niewyklejoną 17—19 —  |4'/5—5] 825 
Nr. 15 guano superfosfat . -— 14—15 | — 6:— 
Nr. 11 mączkę (żużle) Thomasa 
(75% miału) . 18—20 — — 4:20 
Nr. 16 kainit z Kałusza — — — 1:50 


z dostawą w wagonach lub półwagonach. Cenniki, w których są wyrażone 
bliższe warunki spłaty, oraz informacye o sposobie użycia nawozów, do- 
starczają się darmo i opłatnie. 


Próbki każdej dostawionej partyi mogą być na żądanie odbiorcy 
chemicznie zbadane przez e. 
koszt Towarzystwa. 


Worki 


NA NOWE ZASIEWY!! 
UAKMAHISVZ AMON WN 


k. stacyę doświadezalną w Wiedniu na 
(1613-11-) 


na zboże, na mąkę, na chmiel i na nawozy 
również do nabycia po cenach najniższych. 


którym już od wielu lat cieszą się znaczną 


WAZNE DLA ROLNIKÓW !! 


Tutejszy Zarząd miasta uwzględniając udział, 
reputacyą 


jarmarki (targi) na konie i bydło 


w Gliwicach w G. Szl.. 


przeznaczył dla znaczniejszego podniesienia i ułatwienia w tym celu obszerne miejsce, liczące 
przeszło 3 hektary (12 morgów pruskich), położone tuż przy ulicy kolejowej, i polecił zaopatrzyć 
we wszelkie najnowsze urządzenia, tak w interesie i wygodzie handlarzy kupców, jak też sa- 
mego bydła. — Również podano wniosek do wyższej władzy o przedłażenie terminu tychże jar- 
marków, 8 razy rocznie odbywających się — na całe dwa dni. 

Nadzwyczaj korzystne połączenie kolei żelaznej naszego miasta z Rosyą i Austryą, jak 
z środkowemi Niemcami, było oddawna głównym powodem tak licznego napływu 


koni rosyjskich, polskich, austryackich, galicyjskich i węgierskich, 
jak również bydła i świń, wskutek tego zaś przybywa znaczna liczba hurtownych han- 
dlarzy z Wrocławia, Berlina, Hamburga, Frankfurtu n. M., Saksonii i Nadreńskiej prowincyi. 
Niemniej są także licznie zwiedzane GLIWICKIE JARMARKI NA BYDŁO 
przez gospodarzy z całego Górnego Szlązka i z zagranicy, tak w celach zakupna jak sprzedaży. 
W roku 1892 wa aty się tu jeszcze następne jarmarki na bydło: W poniedziałek dnią 25 
lipca b. r., w poniedziałe unia 15 sierpnia, w poniedziałek dnia 17 października i w poniedziałek 
dnia 12 grudnia. — Na liczny zjazd niniejszem uprzejmie zapraszamy. (1637-6-13) 
GLEWICE w Gór. Szlązku, w lipcu 1892 r. Magistrat. 
Kreideł, starszy burmistrz. 


SAKLEHNERA 
WODA GORZKA. 
== punktualny, pewny, łagodny skutek. ELE 
Także przy dłuższem używaniu może być ko rzyrządy trawienia znakomicie sua 
Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 

zawsze (712 25-25) 


Do nabycia we A handlach wód mineral. i aptekach. 
Zalety zdroju Hunyadi Janos Saxlehnera 
według orzeczenia słynnych lekarzy : 
ną. — Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale j wy i trwały skutek, — Mała daw. 
»Saxlehnera wody gorzkiej. 


299999099909990999-009090909909900909029 
L. ZWOLINSKI i SPOŁKA 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 40 i ulicy Poselskiej). 
KSIEGARNIA 


obficie zaopatrzona 
DF we wszelkie nowości literatury polskiej, niemieckiej i francuskiej. 
Wielki wybór książek do nabożeństwa w różnych oprawach 
oraz książek na nagrody i podarki dla młodzieży i starszych, 
Podręczniki szkolne, mapy, atlasy i globusy. 

Główny skład na Galicyę i Wielkie Księstwo Poznańskie wydawnictw 
księgarni Teodora Paprockiego i Sp. w Warszawie. 
Czytelnia w językach: polskim. niemieckim i francuskim. 
WIELKI SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT. 

Pianino do przegrywania na miejscu. (2017-3-8) 
Główną ekspedycya pism peryodycznych oraz wydawnictw zeszytowych, 
krajowych i zagranicznych. 


Katalogi i cenniki pism, oraz warunki abonamentu nut i książek gratis i franko. 


+36904466054600:60066066000496360 


Mundury wojskowe! 


Celem ułatwienia wojskowym e. k. armii i pp. 
jednorocznym, by nie sprowadzali ubiorów wojskowych 
z innych miast — sprowadziłem zdolnych przykrawaczy 
z Pragi i Wiednia, i wykonywuję wszelkie bardzo 
gustowne mundury jakoteż ubranta cywil- 
me, trwałe i po bardzo przystępnych cenach, w jak- 
najkrótszym czasie. (2065 -3-10) 


F. Kosiba 
w Krakowie, Rynek gł. L. 23, I. piętro. 


Podajemy do wiadomości Szanownej Publiczności, że dotychczasowe nasze 


Pracownie Blacharskie 
połączyliśmy w jedną, któ Ó nadal prowadzić będziemy pod firmą 


PIERWSZA NP 


J. Stankiewicz, W. Bialik, S. Michalski 


w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 22. 


Będąc zaopatrzeni w materyał wyborowy, wszelkie maszyny pomocnicze i posia- 


dając fachowe uzdolnienie, wykonywamy po cenach umiarkowanych wszelkie przy- 


rządy kąpielowe, jakoto: wanny, prysznice, piecyki do wanien; zakładamy dzwonki 


elektryczne i gromochrony ; urządzamy klosety pokojowe i nadkanałowe wentylacye. 


Pokrywamy wieże, kościoły i dachy miedzią, cynkiem, ołowiem, bląchą żelazną 
i wykonywamy za poręczeniem w oznaczonym czasie wszelkie reparacye dachów. 
Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe w miedzi kute i pobielamy naczynia 


miedziane. (1867-7-10) 
Przyjmując zasadę, że dostarczać bgd ziemy towar dobry, tani, krajowego wy- 
robu, polecamy się łaskawym względom Szan. Publiczności. 


Pierwsza Spółka Blacharska. 


korneuburski proszek pożywczy dla bydła 
dla koni, bydła rogatego i owiec. 


Od blisko 40 lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach 
w braku apetytu, złem trawieniu, dla poprawy mléka i pomnożenia wy- 
datności mléka m krów; wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwie- 
rząt przeciw zaraźliwym wpływom. 
Tu 


Mg" CENA '/, PUDEŁKA 70 cent., /, PUDEŁKA 35 cent. 


Należy uważać na powyższy znak ochronn 
Kiwizdy korneuburskiego proszku po 


wr i żądać wyraźnie 
ywczego dla bydła, 
który prawdziwy jest do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


GŁÓWNY SKŁAD MA 
Franciszek Jan Kwizda, 


c. i k, austr. i kr. rumuń. nadworny dostawca, aptekarz obwodowy w Korneuburgu 
pod Wiedniem. (452-14-20) 


BF- OD ROKU 1868 UZNANE. a 


Bergera leczn. NAIWDŁO SHOŁOWCOWE. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
z świetnym skutkiem na 


WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 


szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież ne 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie 1 brodzie. — Bergera mydło 
smotłowcowe zawiera 40% smotowca drzewnego i różnią się znacz- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się przed fatszowaniami należy mes wyrażnie Bergera mydła smo- 
towcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiąst mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-Siarczanego 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZWSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i łowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
1 kąpieli dla codziennego uzyc służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 1'90. 


Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe 
mydřo toaletowe; Bergera mydło dla mąłych dzieci „(35 e.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw niu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia za zględem wszystkich innych mydeł Ber: 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Hiergera, gdyż istnieją 
iiczne naśladowania bez skutku. 

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell % Comp. w Opawie, 
odznaczona dyplomem honorowym na ri ges 400 sez wystąwie farma- 
cemtycznej w Wiedniu 1888 roku. 

Składy w Krakowie maig pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo- 

chni M. Gat : w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. pacz w Chrzanowie F. Włocki; 
w Qówięcimie A. Polaczek; w %ywem J. Herdliczka, L. Graf; w Wadowicach S. Ku. 


rowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (672-22-24) 


FRITZ SCHULZE, 


KRÓL. BAWARSKI NADWORNY DOSTAWCA 
w Innsbrucku (w Tyrolu), Rudolfstrasse Nr. 4/m 
poleca swoje uznane znakomite 
MAE" nieprzemakalne HAWELOKI, DE 
PŁASZCZE CESARSKIE, DE 


DEE” ż PŁASZCZE NA SŁOTĘ, "WB 
m U PEF PRAWDZIWE TYROLSKIE JUPKI, | TĘ 


tudzież swój wielki skład prawdziwych tyrolskich , karyntyjokich , styryjskich, 
zilierthalskich i t. p. pakłaków (Loden). 


WYROLSKIE PAKLAKI DAMSKIE 


w najobfitszym wyborze, tylko w najlepszych gatunkach; następnie 


przybory dla turystów: 

enie za trwałość), pończochy śniegowe i łyd- 
zaju pióra dzikich ptaków, prawdziwe styry 10) 
(1943 


prawdziwe tyrolskie trzewiki górskie (po 
kowe, laski górskie, torby, wszelkiego ro 
kapelusze itp. Illustrowany katalog i próbki pakłaków odwrotnie opłatnie. 


LKA BLACHARNSKA 


5 


Koncesyon. przez Wys. e. k. Namiestnietwo 
Biuro nauczycielskie Stefanii Szurek 
w Krakowie, ulica Stolarska L. 4, 


poleca: Polki, Francuzki, Niemki i Angielki, 
wysoko i średnio wykształcone. (1905-4-10) 


BF ODEZWA we 
do bezdzietnych Pań galicyj. 
Podupadła rodzina szlachecka , po- 

zbawiona wszelkich środków, nie bę- 

dac zatem w stanie wychować swojej 

6, letniej córeczki, udaje się z prośbą 

do litościwych bezdzietnych Pań i bła- 

ga o przyjęcie na wychowanie tej dziew- 


czynki; jest ona przyjemnej powierz- 
chowności, zdolna do nauki; umić już 
czytać, rachować 1 trochę pisać. 


Prosimy adresować łaskawe oferty : 
D. F. 15. poste restante 
Kraków. (2058-2 3) 


Wyroby gumowe i kauczukowe 


higieniczne, chirurgiczne, do pielęgnowania cho- 

rych i dla położnic — wysyła za zaliczką Pierw- 

sze polskie przedsiębiorstwo ść żre Albin 

Krajewski w Wiedniu, l., Giselastrasse 1. 

Wyłączny cennik illnstrowany na żądanie darmo 
i opłatnie. (1656-28-) 


deserowego, od 15 
do 80 kilogr. tygo- 
dniowo, poszukuje 


Biuro Swiderskiego 
w Tarnowie.  (1551-4-) 


Propinacya w Krasiczynie 


wraz z restauracya i auste- 
ryą jest od 1go stycznia 1893 r. do 
wydzierżawienia. (1998-6-6) 
Bliższych szczegółów udzieli Za= 
rząd dóbr Krasiczyn. 


Dom piątrowy 
pod L. 26 na Grzegórzkach, jest 
od 1 października 1892 r. do wyna- 
jęcia albo w całości albo pojedynezo. 
Bliższa wi domość w klasztorze św. 
Andrzeja w Krakowie. (2045-4-5) 


Dra M. Fedorowicza 


rafinerya nafty w Ropie, 
stacya Grybów, 


wysyła codziennie w baryłkach ame- 
rykańskich — po cenach fabrycznych 


nafte salonową nieeksplodującą 
olej o smarowania maszyn 


Górnoszląskie węgle kamienne 
i koks 


dostarcza wagonami hurtownie, 
Siegfried Silberstein, 


wywóz węgli kamiennych w Katowicach 
na Górnym Szlązku. (2060-2-3) 


pe IX ASW Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (1601-257-) i 
EMIL WEINER, Wien, l., Salzthorgasze 4i 


C. ik. uprz. 


CARBOLINEUM ĄVENARIUS 


mmea e | o 
najtańsza desinfekcyjna powłoka na wszelkie 
przedmioty drewniane; budynki dre- 
wniane i t. p. Ochrona przeciw grzybowi, 
wilgoci i gniciu. Piękna powłoką w kolorze 


. k. mprz.  (563-11- -12) 


Anti - gias Schranzhofer 


TEE WRZ. EAN 
jedyny be bezwonny i najtańszy środek odwaniający. 
Czysty jak woda, zgęszczony środek ochronny 

przeciw zarazom u zwierząt s 


Wzmac. Ścięgien Schranzhofer_ 


(Selnenstirker) uznana jako najlepsza woda do 
mycia dla koni. Dla każdego posiadacza koni 
n ezbędna. W wielkich i małych fiaszkach. Rów- 
= sr mercy naszą == rag itp. Pros 
ectwa, opisy użycia itp. darmo i o 
Carbolineum-Fabrik „Amstetten 
Avenarius & Schranzhofer 


Wien, 3/1, Hauptstrasse 84. 


= 


Próbki wszędzie opłatnie. 
Uznane najlepsze, najmodniejsze 
LJ 


Materye sukienne 


prawdziwe, trwałe i tanie, na ubrania, 
żre 4 zimowe, zaizutki, mężykowy, 
RZ. damską i na każdy cel roz- 

syła e prywatnym na metry skład 

6. k. fabryk a sukiennych i towarów 
ny owczej z 


MORIZ SCHWA RZE 
Zwittau bei zyc 


kna kawi węgie ER damskie, 
zarzutki himalaya i ple i (1814 5 20) 


Dia pp. majstrów krawi hai pożyczam 
nieopłatnie zbiory próbek. E 


Zasada: trwały towar, dobry i tani. 
Wysyłka za zaliczką lub za gotówkę. 


BE" Za nieodpowiedni maz zwracam pieniadze. 


le. 


aniu E 


Nowości w wełnie i bawełnie na damskie suknie otrzymał w wielkim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice |. 24 i 25. FEP" Ceny bardzo niskie. "RĘ 


TY. 


(1921-4-) 


CZAS z Niedzieli 18 Września 1892. 


Ilustrowane szczegółowe cenniki darmo i opłatnie. 


-, Bezpośredniem źródłem sprowadzania kompletnych przyborów dia 


m jednorocznych wojskowych wszelkich rodzajów broni = 


jest pierwszy, najdawniejszy (założony 1836) zakład mundurowy i fabryka przyborów mundurowych p. f. 


JOSEF ZIMBLER & BRUDER, właściciele c. i k. przywileju dla nowopoprawnych przyborów wojskowych. 


cki, fabryka przyborów mundurowych, ekspedycya i lokal sprzedaży znajduje się 


Lokal krawie 


w Wiedniu, WEE/2, Bursgasse 33. 


] 
E 
| 
(1826-3-4) 
Zamówienia z prowincyi będą jaknajszybciej i najpunktualniej wykonane. 


Nakładem Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego 
w Krakowie 
wyszło świeżo słynne dzieło p. t. 


Przewodnik 
na dródze życia duchowego 


przez (1996-5-6) 


©. Grou, 
TOWARZYSTWA JEZUSOWEGO. 


Przekład z francuskiego. 


Cena egzempl. 1 złr. 25 cnt., zaś w oprawie 
w płótno ang. ze złoc. wyciskiem A złr. 50 c. 


Rządca ekonomiczny 


37 lat mający, żonaty, z rolniczą szkołą, 
energiczny i pilny, z 15-letuią praktyką 
z postępowego gospodarstwa, z większą 
kaucyą, poszukuje posady. — Adres: 
J. S. poste restante Dziedzice, Szlązk 
austryacki. (2070-1-3) 


MODELE PARYSKIE. 
949992999999999999099999 


Kapelusze damskie 


na sezon jesienny i zimowy 
w wielkim wyborze poleca 


MAGAZYN MÓD 
Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice L. 19. 
Gorsety. paryskie, modne woalki, 
pióra strusie i fantazyjne — oraz 

kwiaty paryskie. 


SUKNIE DAMSKIE 


wykonywa w jaknajkrótszym 
czasie gustownie i z elegancyą. 


Zamówienia z prowincyi uskute- 
czuia szybko i punktualnie. (2032-1 9) 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
J. Tenglera 


w Krakowie, ulica Karmelicka L. 54, 


ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 

że otrzymał świeży transport cebulek 

prawdziwych harlandzkich i sprzedaje 
takowe : 

Hyacynty od 15 do 30 ct., Tulipany od 5 
do 10 ct., Narcyzy 10 ct., Tulie białe 25 ct., 
Tacety 25 ct., Krokusy 3 et. 
Poleca wielki wybór roślin pokojowych, 
Palm różnego rodzaju, Cyklomeny (fiołki 
alpejskie) i t. p. 

Posiada wielki wybór najnowszych krze- 
wów i drzew ozdobnych, tudzież akacye 
Kuliste i czerwono kwitnące, kasztany, lipy 
it. p. 

Róże sztamowe i korzeniowe, również ró- 
żne gatunki drzew owocowych i agresty, 

porzćczki, maliny. — 
Każdego czasu nabyć można bukietów 
świeżych, wachlarzy, koszyków itp., we- 
dług najnowszych wzorów zagranicznych; 
ceny umiarkowane. 
Zamówienia wykonuje jaknajstaranniej, 
na prowincyę wysyła odwrotną pocztą. 
Polecając się łaskawym względom Sza- 
nownej Publiczności, pozostaję z głębokim 
szacunkiem (2103-1-8) 
J. Tengler. 


Austryachie jeneral. zastępstwo 
nadwornej fabryki fortepianów 


Juliusz Bliithner 


donosi, że z okazyi wiedeńskiej wy- 
stawy teatralno muzycznej, wielka 
kollekcya jego fortepianów i pianin, ma 
głównym składzie 
Wiedeń, l., Himmelpfortgasse 20 
znajduje się w zapasie i podczas trwania 
wystawy po umiarkow. cenach sprzedaje. 
(Pianina od 490 złr., fortepiany od 750 złr.) 


SKŁAD FORTEPIANÓW 


Bernard Kohn 


jeneralny zastępca 
Juliusza Blithnera. 
Stały skład 200 sztuk nowych i ogra- 
nych fortepianów, pianin 1 harmonij. “ag 
Skład najlepszych w świecie fortepianów 
Steinwaya i Synów. (2073 1-3) 


HS8 


Deutscher Unterricht. 


Nachhilfe für Schtilerinnen und Schüler hö 
herer Lehranstalten, Weiterbildung Erwach- 
sener, Vorbereitung für deutsche Gym- 
nasien, Real- und Cadettenschulen; Durch- 
sicht druckfähiger Arbeiten. (1906-5-6) 


B. Michael, Krakau, nl. Kopernika 4. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


Leśnik 


egzamiaowany, poszukuje posady od 1go 
października b. r. — Adres: H. Z. poste 
restante Iławcze. (2113-1-5) 


Pomocnik handlowy 


znajdzie zaraz umieszczenie w handlu 
żelaznym Tomasza Góreckiego 
w Krakowie. (2112-1-3) 


Pierwsze polskie przesiębiorstwo wysyłkowe 
p-f. Albin Kńrajewski w Wiedniu, 
I., Giselastrasse Nr. 1, 


poleca i dostarcza wszelkie artykuły w dział prze- 
mysłu i handlu wchodzące: domowe, gospodar- 
skie, rolnicze, browarniane, gorzelniane i prze- 
mysłowe — słowem wszystko, co kto zażąda, 
Ro odwrotnie p tej lub koleją za zaliczką 
i liczy ceny fabryczne. Informacyj na zapytania 
(marka 5 ct.) udziela chętnie i odwrotnie. Proszę 
zażądać cennika illustrowanego, który wysyłam 
darmo i opłatnie. (1655-20-) 


Lekcyj malowania 


na porceelanie, drzewie, szkle, blasze, terra 
kocie, atłasie i innych materyach, udziela 
dyplomowana uczennica kursu artystyczno - 
przemysłowego przy Seminaryum żeaskiem 
w Krakowie; porozumiewać się można co 
dziennie od godz. Żej do 4ej po p łudniu. 
Marya Fedorowiczówna, 
(2026-2-) ulica Pawia Nr. 4. 


Drzewka owocowe. 


Piękne i gładkie sztamy w korzeniach, gatunki 
wyborowe z dobremi korzeniami: jabłonie. 
gruszki, śliwki 5-letnie, 50 ct. za 1 sztukę; 
czereśnie, wiśnie 6-letnie, 60, ct.; agrest, 
porzćczki wysokopienne 80 ct ; agrest i po- 
rzóczki krzewiaste czerwone i białe, wielko- 
owocowe 25 ct; maliny miesięczne 12 szt. 1 złr. 
Z powodu licznych zamówień, uprasza się o wcze- 
sne zamów. i dokładny adres. Wysyła za zaliczką. 


Zarząd ogrodów w Olszy, poczta Kraków. 
(2014 2 6) E. Uklański. 


ALFRED BIASION 


w Krakowie. 
FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH 


posiada wyłączny skład i poleca 
WW. PP. Lekarzom 


Przyrządy antycholeryczne kompletne 


do Hiypodermoklizy, 


Infazyi i Enteroklizy, 
oraz (2016-4 6) 


Przyrządy parowe (rozpylacze) 
do desinfekcyi 
miejszych i większych rozmiarów. 


R. GEBURTH 


c. k. nadworny maszynista, 
WIEN, VII/J1, Kaiserstr. Nr. 71. 


gy plon i najlepsze piece 

o opalania, piece regulacyj - 
ne do napełniania, piece pła- 
szczowe dla wentylacyj , ka- 
leryfery dla centralnych opa- 
lań i suszarń. 

Emaliowane piece we wszel- 
kich barwach. E í 
Nowy przenośny piec emalio- 

wany kaflowy. 


Nowy przenośny piec do opa- 
lania drzewem z patentow. 
spichrzem ogrzewającym 
dającym długotrwałe TEIS 
ciepło. 


ciągły piec świetlany dla opału 
węglem, pali węgle bez dymu i długo, oszczę- 
dza wiele paliwa. (1811-8-26) 

Piece kuchenne, przenośne i murowane, prze 
nośne okafłowanie ścienne trwałe. 

Zastępcy poszukiwani. Cennik darmo. 


Cyklop, Ry 
i 


Najlepsze czernidio W Swiecie, 


w WIEDNIU 
(fabryka założona 1835 r.) 


To czernidło bez oleju witryolejowego 
nadaje łatwo ciemnotrwały połysk 
i utrzymuje trwale skórę. 

Wszędzie do nabycia. 


UWAGA. Uprasza się Szanowną Pu- 
bliczność we własnym interesie; 
ażeby żądała wyraźnie czernidła na 
obuwie Fernolendta i przyjmowała 
tylko te pudełka , które mają moj 
nazwę (1087 21-52 


St. Fernolendt, 


ponieważ istnieje w handlu wiele naśłla- 
dowań bez wartości, których wi- 
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby S$zanowną Publi- 
czność w błąd wprowadzić. 


Największa wypożyczalnia nut muzycznych. 


Księgarnia i skład nut muzycznych oraz 
ekspedycya pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


(2036-1-5) 


poleca 


istniejącą od lat kilkunastu — i zawsze w najnowsze 
utwory zaopatrywaną 


- Najwieksza wypożyczalnię nut muzycznych 


na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu. 
DEE Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franco. 


Die elegante Mode 


Illustrierte Zeitung für Mode und Handarbeiten. 
Herausgegeben von der Redaction des „Bazar.“ 


Preis vierteljiirlich nur I Gulden. 
paliene Na | i złocona 
Monatlich erscheinen 2 Nummern * 


mit Schnittmustern. 
= Grosse farbige Modenbilder. 


Man abonirt bei allen Postanstalten und Buchhandlungen 
für R Gulden vierteljihriich. (2037-1-3) 


BE5= Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


ist das einzige Blatt, welches seinen Abonnenten 


Alles 


bietet, nämlich ein zweimal im Tage als Morgen- und Abendausgabe erscheinendes 


Politisches Journal 


mıt Original- Depeschen und Berichten aus allen bedeutenden Städten des In- und 
Auslandes, Tagesbericht, Kunstrubrik, reichhaltigem Feuilleton, informativem ge- 
schäftlichen Theil; ferner das belletristische, illustrirte, sich grosser Beliebtheit 


erfreuende 
Familienblatt 


„An der schönen blauen Donau“ 
zit Musik - Beilage 


weiter eine vollständige, die Ziehungs- und Restantenlisten aller in Oesterreich 
erlaubten Lose enthaltende ; 


Verlosungs- Zeitung, 


deren Redaction auf alle Anfragen von Los- und Werthpapierbesitzern bereitwil- 
lige Auskunft ertheilt. 

Im Roman-Feuilleton der „Presse“ veröffentlichen wir gegenwärtig den span- 
nenden Roman: Die Schwestern‘ć von Jeanne Mairet. Die „Presse“ ist 
bereit, jedem neu eintretenden directen Quartals-Abonnenten als besondere Prämie zwei 
der folgenden Romane nach Auswahl, brochirt, gratis zuzusenden: „Doctor 
mameau* von Georges Ohnet, s»lBoppellebenć von Wilhelm Jensen, 
„„Almaćć von Chr. Reid, „Lady Baby* von Dora Gerard, sEm Kam- 
pfe des Lebens** yon Albert Delpit, „Truggołdć, autorisirte Bearbei- 
tung nach dem Englischen von Max v. Weissenthurn, ,,Verlorene Müh’ 
von Jeannette Mairet, „„Ueber die Sonne hinaus v. Matilde Serrao, 
„Bellicosus<*, geschichtlicher Roman von Victor Wodiczka, Marcas 
von Jeanne Mairet, ,„lbas gestohlene Paradies“ von Hugo Klein, 
„Die junge Frau Villefćron** von Leon de Tinseau, ,„„IBie Erste 
und die weite<* von Gregor Csiky. 

Sammt allen diesen Beilagen kostet die „Presse“ (2080-1-2) 


nicht mehr 


als jedes andere grosse Wiener Blatt, nämlich für die Provinz pro Quartal mit 
täglich einmaliger Zusendung 7 fl., mit täglich zweimaliger Zusendung 8 fl. 


Die Administration der ,„„Presse, 
Wien, IX., Berggasse Nr. 31. 


"apuasəf ses yosunm jne essəspy səp eqefuy [eq uəpsam usawwnuaqoid -EF 


SES Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


JÆ Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 
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i prawdziwe, 


jeżeli ra etykiecie każdego pudełka 


= 
> NB A OLE WSE SZ we a 4 


Molla Proszki Seidlickie pore 


Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 
DG Falszyue wyroby będą sądownie ścigane. Sa 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr. 
z... 


c 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moll.“ 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 


jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym prz padkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśpie i nerwy. — Gena ory- 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (1143 32-) 


ark. nEn Ty NS ei PA DORA TAS AŻ zc Ak 
Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


| paa się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch. 


3% 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 
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Broszury i cenniki rozsyła się franco. 


Towarzystwo dla handlu, przemyslu 1 rolnictwa 


w Gorlicach, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 


Filie w Miejscu (Iwonicz), Potoku (Krosno), 


utrzymuje na składach wszelkie w zakres rolnictwa i przemysłu naftowego wchodzące przedmioty; 
których spis określają cenniki przesyłane na żądanie, + 

Wyłączne zastępstwo na Galicyę rur wiertniczych, wodociąg >wych, pompowych i gazowych 
systemu Mannesmanna, stalow:ch, nie szwejsowanych (fabryki w Komotau, Remscheid i Bonns 
nad Saara), — Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza Lipińskiego 
w Sanoku. — Zastępstwo fabryki pod firmą „L. Zieleniewski w Krakowie“ w sprzedaży kotłów 
arowych szwejsowanych i maszyn parowych, jakoteż lokomobil angielskich firmy Marschala Syna 
i Spółki. — Zastępstwo górnoszląskich kopalń węgli (tylko wyborowe marki). 

Wyłączne zastępstwo sztang litewskich do kanady skich wierceń. 

"Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr, lasów i terenów naftowych; w naby- 
waniu i wymianie produktów surowych i przetworów tychże; wykonywuje budowy zbiorników, | 
rurociągów i t d. (2006-2-12) 


nowo a ilesiony proszek zamorski 


zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszeikie owady z 
pewnością w ten sposób, że z istniejącego zalągu owadów mie- 
pozostaje ani ladu. (1385 8-) 
Prawdziwy i tani do nabycia 
w handlu materyałów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 


/ 18 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 
i Z _ kanergasse 13, 11 s got aa 11). 
= 2 > W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński, K. Wi- 
7 szniewski, W. Redyk, E. Stockmar, L. Rosner apt., A. Hawełka 
kup, W. Krzysztofowicz skład materyał., J. xerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Ruo- 
ker apt., P. Gailhofor, A. Hübner, J. Hanke; - Cuodorowie St. Dyszkiewicz apt.; w F'rysz- 
taku J. Zaniewski apt.; w KHotomyi E. Stenca apt.; w Kimtach i KKołomyi Aleks. 
Zagajewski apt.; w Hńrośmie Jan Lazarowicz, handel; w $okalm E. Wysoczański aptek. 


Składy są na prowincyi wszędzie, g zie wywieszono dotyczące plakaty. 


Stołki kąpielowe i wanny 
z ogrzewaniem, zychady, 
prysznice i klozety 


poleca własnego wyrobu 


Karoli Warkus 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 18. 
URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. (1950-57-104) 
Utrzymuje największy skłąd 
samowarów Tulskich 


oraz wszelkich naczyń blaszanych. 


rz | 
Willa 
z ogrodem, w pięk 
nem miejscu pułożo- 
$9 na, na poludnie. za- 
raz za klasztorem 
ky zwierzynieckim 
F jest do sprze dania lub 
zamiany na inną realność. — Wiadomość u Ru- 
dolfa Glixellego w Krakowie przy ulicy 
Łobzowskiej pod Nr. 6. (2048 2 6) 


s= pierwszorzędny hotel = 


wkKrakowie, 


wytwornie urządzony, z pięknym lokalem 

restauracyjnym i odnośnemi koncesyami, 

jest na dłuższy czas do wy- 
dzierżawienia. 


Warunki dzierżawy: czynsz umówiony 
półroczny z góry, półroczna kaucya, od- 
kup pościeli i bielizny, oraz kaucya na 
zabezpieczenie wszelkich innych rucho Stanisł. Felntuch A, 
mości. (1556-12-) Rynek Nr. 6. |) 

Wiadomość w Biurze 
komisowem WE. Jaworskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka 30. 


ezwoniy, schnie natychmiast (Ni 


Kraków: 


| awe: | 
s JAL. Le 
Franciszka Christopha | 
(LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI. 


brant Circus Cezar Sidoli 


Dziś w niedzielę dnia. 18go września 


2 wielkie | 
galowe przedstawienia, 


pierwsze o godz. 4 popołudniu z pra- 
wem wolnego wejścia dziecka z os bą 
dorosłą, wieczór o godz. 8 wspaniała 
przedstawienie z nowym programem. 


S$" Występ słynnych atletów trzeci 
braci Osman, 
oraz wszystkich sztuk mistrzów. 


Na zakończenie: 
czarodziejski flet kom. pantomima: 
Jutro w poniedziałek d. 19 września 
popisowy wieczór dyrektora 


Największy wybór 
fortepianów, pianin 
i harmonij 
w składzie |. M, KORDECKIEGO 


rakowie, 
ul. św. Anny, dawniej hotel Victoria, 
SPRZEDAZ ZAMIENNA. Cezara Si 
À dolego. 
Wynajem. (1606 59-104) $ | Za kilka dni występ nowo angażowanych 
Z artystów. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca: oryginalne angielskie płaszcze jesienne, gumowe i szewiotowe. uss23)) 


